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Ósmy tydzień [
K raków , 9 stycznia.

W ybory  w  warunkach tak szerokiej 
jak  nasza demokracji mogą być tylko 
albo chaosem i jakąś ślepą loterją  albo 
toż szeregiem skoordynowanych i celo­
wych akcyj i kontrakcyj, mających na 
celu takie zorganizowanie masy w ybor­
czej, aby wyłoniła ona z siebie to, czego 
się od wyborów oczekuje.

Grdy przy poprzednich wyborach rząd 
zadeklarował był swoją w nich neutral­
ność i „desinteressement44 co do ich wy­
niku, w ybory dały w  rezultacie chaos 
polityczny, który objaw ił się natych­
miast po zebraniu się Sejmu w okrop­
nych scenach przy  zaprzysaęganiu 
pierwszego Prezydenta Rzeczypospoli­
tej, w  kilka zaś dni później w jego  za­
mordowaniu. Chaos ten trwał w  zmien­
nych stopniach nasilenia aż do zamachu 
m ajowego, który na miejsce niezdolne­
go bo niezorganizowanego systemu par­
lamentarnego, postaw ił system łago­
dnej dyktatury.

T ym  razem rząd nie tylko nie dekla­
ruje swojego desinteressement w wyni­
ku wyborów, lecz przeciwnie na każ­
dym kroku składa dowody, żę pragnie 
masę wyborczą zorganizować tak, aby 
wyłoniła ona z siebie nowy Se.jin zdol­
ny do spokojnej i pozytywnej współ­
pracy z rządem. Ty lk o  w  form ie przy­
pomnienia rząd daje do poznania, że u- 
jem ny dla niego wynik wyborów nie 
będzie stanowił powodu do jego  ustą­
pienia, tem gorsze za to skutki pocią­
gnie dla samego Sejmu i dla reprezen­
towanych przez niego zasad demokra­
c ji i parlamentaryzmu. Intensywne za­
interesowanie się rządu wyboram i leży 
w sferze elementarnych obowiązków 
każdego rządu, który chce na to miano 
zasługiwać. A  zaś ostrzeżenie co do 
wyniku tych wyborów pozostaje w ści­
słym logicznym  związku zarówno z ge­
nezą obecnego rządu jak  z jego  socjolo- 
giczno-pol i tyczną naturą.

W  teorji zatem ujęcie sprawy jest za­
równo zasadniczo praw idłowe jak zgo­
dne z okolicznościami i potrzebami 
praktyczmemi. Pozostaje kwestja, czy 
jest ono jednakowo prawidłowem  w 
praktyce i w  całym systemie komieez-

JAN BRZĘKOW SKL

TAJEMNICZE ZNIKNIECIE 
DYREKTORA E.

10 ZNAKOMITYCH CZYNÓW IN Z. 00ETTEIA.

In żyn ier Goetter siedział przy biurku i pił 
kawę. Skarżył się na nudę i brak jaikichkcul 
w iek  ciekawszych w ypadków  od czasu s łyn ­
ne) sprawy z perłam i królowej Abissynji, któ­
rych złodziei w ytrop ił przy pomocy swego 
wspaniałego przyrządu. Jak już wspom inałem  
Goetter jest z zawodu jednym  z k ierowników  
wodociągów  miejskich, gdzie odirazu zw rócił 
na siobie uwagę pnzoz skonstruowanie nowe­
go typu filtrów  t. zw . filtrów  Gocttera. Jego 
zdolności detektyw no-w ynalazcze ob jaw iły  się 
po raz pierwszy w  sposób rew elacyjny dopie­
ro trzy lata temu w  czasie słynnej sprawy- za ­
m ordowania bankiera Sohma, kiedy to w ykry ł 

■morderców i przy pomocy swego przyrządu 
niezbicie w ykaza ł ioh w inę. Równocześnie 
pozwolę sobie przypomnieć Szan. Czytelnikom  
istotę w ynalazku  Goettera. Z wyglądu aparat 
tern przypom ina zw ycza jn ą  słuchawkę radio­
foniczną, którą zakłada się przestępcy na 
skronie. Zasada jego polega na uchwyceniu 
drgań w  luku intrapsychieznym , które reagu- 

y ią swoiście na rzeczyw istość i urojenie. Za- 
Pomocą przyrządu zegarowego, z którym  słu­
chawka jest połączona, m ożemy odczytać, c zy  
obw in iony w  zeznaniach swych m ówi praw­
d ę .  ozy też kłamie. Polic ja  nie stosuje jeszcze 
oficjalnie przyrządu Goettera (jest to w yn i-

rzed wyborami.
nych działań, jak ie mają na celu odpo­
wiednie zorganizowanie i pokierowanie 
masą wyborczą. Od wyborów dzieli 
nas wszystkiego ośm tygodni. Jot- to 
okoliczność, która w najwyższym  stop­
niu aktualizuje powyższą kwestję.

Czytając piln ie wszystko, co się u nas
0 wyborach pisze w prasie codziennej, 
odnosi się wrażenie, że na dnie wszyst­
kich tych rozwijanych poglądów, ocen, 
przypuszczeń i zapowiedzi nie leży do­
statecznie jasne i konkretne wyobra­
żenie o tem, czem w Polsce w ybory na 
podstawie dzisiejszej ordynacji wybor­
czej są i jak ie przedstaw iają zadanie 
dla tego, kto pragnie celowo i konse­
kwentnie na ich wynik wpływać.

Podczas wyborów poprzednich w roku 
1922 ludność państwa wynosiła 26 m ilj. 
858.856 głów , w  czetm 12,989.718 obywa­
teli pici obojga było uprawnionych do 
glosowania. Głosowało zaś faktycznie 
8,821.675 obywateli i obywatelek.

Obecnie hidność państwa wynosi 
według wszelkiego prawdopodobieństwa 
około 30 m iljonów głów , co uprawnio­
nych do głosowania da około 15 m iljo­
nów. Przy jm u jąc ten sam stopień zain­
teresowania wyboram i co poprzednio, 
potrzeba liezyć się 7, tem, że do urn w y : 
borozych w dniu 4 marca pośpieszy 0 - 
lcoło dziesięciu miljonów obywateli pici 
obojga. Zadanie więc polega na tem, 
aby przynajm niej ozęść tej ogromnej 
masy pośpieszyła do tych urn i głoso­
wała według pewnej myśli o znaczeniu 
Sejmu dla państwa i o jego  przyszłym  
stosunku do rządu, o konsekwencjach 
wreszcie, jak ie mogą wyniknąć z nieod- 
opwiedniego ułożenia się tego stosunku.

Jeżeli się zważy poziom kulturaln i 
naszego ogółu, jeże li się będzie miało w 
pamięci, że u nas ciągle jeszcze jeden 
egzemplarz dziennika wypada dziennie 
na więcej niż dwieście głów  ludności, 
że dalej i ten rozczyn kultury politycz­
nej i wszelkiej innej, jakkolw iek sam 
niezmiernie cienki rozprowadzony jest 
w masie społecznej bardzo niejednolicie
1 gdy w  kilku wielkich miastach zbliża 
się pod względom zagęszczenia do sto­
sunków środkowo-europejskich, to za 
to po wsiach spada jego  użycie do uli­

kiem zaw iści m iędzy B. S. ’ ) a znakom itym  
detektywem  i w ynalazcą ), niem niej jednak 
próby robione w  obecności naukowych koini- 
syj dały świetne w yn ik i.

W  chw ili, k iedy opowiadałem  Goefcterowi o 
tajem niezem  zniknięciu pana Ł., siedział zna­
kom ity w yna lazca  za.b iurk iem  i pił kawę za 
pomocą specjalnie -przez siebie skonstruowa­
nego aparatu. Składał się on z w ęża  gumowe­
go. połączonego z jednej strony -z maszynką 
do kaw y, z  drugiego zaś końca zapobrzonego 
m iniaturowym smoczkiem do ssania. W  ten 
dość dziw aczny sposób zw yk ł ten w ie lk i czło­
wiek wypijać po 10—20 maszynek kaw y dzień 
nie. W  ch w ili, gdy skończyłem  opowiadać 
szczegóły —  rozpoczął Goetter swą 11-tą ma­
szynkę, poczerń w yp a lił wonne hawańskie c y ­
garo, nie odzyw ając się do mnie ani jednem 
słowem. Następnie ujął znowu smoczek i p rzy­
tknąwszy go do ust ssał przez 21 minut. Gdy 
skończył 1 1 -ą m aszynkę, nalał w ody i na­
sypał m ielonej kaw y do wewnętrznego w a l­
ca, przekręcił e lektryczny taster i patrzył z 
zadowoleniem  na brunatnie pieniący się na­
pój. W  czasie tych obrzędów zachowałem  zu­
pełne m ilczen ie, gdyż w iedziałem , że mistrz 
zw yk ł był w  ten sposób rozm yślać. Gdy ka­
w a zagotowała się, a przez m etalow y w entyl 
ze świstom zaczęła w ydobyw ać się para —  
zw róc ił się Goetter nagle z zapytaniem :

—  Cóż myślisz, drogi Kordianie, o tej spra­
w ie?

—  N ic, a raczej m yślę, że jest to bądź co 
bądź djablo zaw ik lana historja, której roz­
plataniem powinieneś się zająć. Zw łaszcza,

*) Biuro Śledcze.

nimum, pozbawionego wszelkiej prak­
tycznej wartości, —  to ogrom tego za-
dania przedstawi się nam dopiero w ca­
łej pełni.

Optymiści różnej obserwameji mówią 
ciągle o tem, że wybory będą „zrobio- 
ne“ . Bardzo dobrze! W ybory  powinny 
być zrobione, jak  wszystko, co ma słu­
żyć do pewnego celu, co było pomyśla­
ne jako rozumne działanie a nie jako 
wynik przypadku czy g ry  ślepych sił 
elementarnych. Słymna teorja wyborów 
jako „zw ierciad ła41, w którem społeczeń­
stwo przegląda się co kilka lat dla obej­
rzenia sw ojej facja ty, jest teorją typo­
wo niedojrzałą i studencką. Społeczeń­
stwo nie jest dorastającą panienką, któ­
ra ulega nieprzepartemu pociągowi 
przyglądania się w  lustrze dla śledze­
nia rozwoju swych wdzięków. A  facjata 
społeczeństwa nie jest znowu ani tak 
ciekawą ani tak piękną, aby dla samego 
je j periodycznego oglądania warto było 
urządzać taką chryję jak powszechne 
wybory. Zresztą lustro samo jest noto­
rycznie krzywe, ponieważ pokazuje o- 
braz tylko w jednej płaszczyźnie, mia­
nowicie na zasadzie równości arytme­
tycznej wszystkich. W  jednym z pułków 
niemieckich w roku 1913 urządzono an­
kietę na trzy  pytania: K to  to był F ry ­
deryk W ielk i?  Co zrobił Napoleon? 
Gzem był Goethe? I  o dziwo, ankieta 
co do Goethego wypadła najlep iej, bo 
na 650 zapytanych aż 27 wiedziało, że 
był to poeta, a zaś 14 pośpieszyło do­
dać, że bvł to „w ie lk i poeta44. Potrzeba 
zaś wiedzieć, że wśród zapytywanych 
żołnierzy nie było ani jednego analfa­
bety. W  tym samym mniej w ięcej cza­
sie na jednym  z t. zw. „dokształcają­
cych44 kursów wieczornych w K rakow ie 
urządzono ankietę wśród przeszło stu 
uczestników tych kureń w na pyta­
nie, kim był Kościuszko? Odpowiedzi 
trafnych było 16 i to wśród młodych lu­
dzi, którzy śpiewali doskonale „Pat>rz 
Kościuszko na nas z nieba44 i co dzień 
przez całe lata przechodzili obok wień­
czonego kwiatam i Kam ienia Kościuszki 
na Rynku. W  takich warunkach mówić 
o wyborach jako o zwierciadle nie w ar­
to, bo jeże li to nawet jest zwierciadło, 
to pokazuje ono rzeczy zbyt znane i 
zbyt przykre, aby je  warto było tak czę­
sto oglądać...

W ybory więc muszą być akcją eelo-

źe już domaga się tego pewna część prasy. Dziś 
ukazały się w  „G losie stołecznym " i „7-m ej 
rano" artykuły, domagające się zaproszenia 
c ię do w zięc ia  udziału w  śledztwie. Przypu­
szczam, że nie odmówisz.

—  N ie w iem  jeszcze. W  każdym  razie nie 
jest wykluczonem , że się zgodzę. Znałem  pa­
na Ł. i zawsze m iałem dla niego dużo sym- 
Patji. Dlatego chętnie pomógłbym mu.

—  A  co myślisz o tej sprawie. Powody... 
sprawcy?...

—  Każesz mi się baw ić w  proroka, choć 
wiesz, że nie lubię przepowiedni i uznaję je­
dyn ie naukową metodę indukcyjnego w n io­
skowania. W yk ryć  tajemnicze przyczyny, któ­
re są motorem tego zdarzenia •—• jest znacz­
nie trudniej, an iżeli dom yślić się, że była dziś 
u ciebie kobieta, z którą wypiłeś flaszkę szam­
pana.

—  Jakto —  w yszeptałem  zdumiony —  skąd 
w iesz?

—  Jeśli chcesz, mogę c i lo wyjaśnić. Meto­
da, nic w ięce j, tylko naukowa metoda. Otóż 
na twem prawem ramieniu w idzę  ślad pa­
jęczyny, a na lewem \jasny długi włos. Po­
n ieważ nie jest to twój kolor w łosów  i jak 
na męski w łos ten jest za  długi, w ięc w y ­
snułem stąd wniosek, że była u ciebie kobie- 
ia . Pa jęczyna na twem  ramieniu wskazuje, 
że byłeś w  jakiemś miejscu, gdzie rzadko się 
robi ponza.dki. Do p iwnicy schodzi się u cie­
bie po schodach kręcących się na prawo. Z łą­
czy łem  w ięc dwa fakty i zbudowałem  w n io­
sek, że byłeś w  piw nicy (służącego albo w te ­
dy  nie było  w  domu, albo go rozm yślnie w y ­
siałeś na miasto). Pam iętam  również, że po­
siadasz u siebie tylko dwa gatunki w ina: szam

wą, aby m iały jak iś sens. Id z ie  o trud­
ności tej akcji. Dziesięć m iljonów przez 
swoje świadomie oddane wota ma w  
dniu 4 marca wybrać 444 posłów sejmo­
wych w 62 okręgach wyborczych. O pty­
miści tw ierdzą, że się to „zrobi44. P rz y  
poprzednich wyborach było obwodów 
wyborczych 17.024 czyli tyleż komlsyj 
wyborczych i tyleż urn, w których się 
opi.11 ja  ludu glosującego konkretyzowa­
ła w  postaci kartek z numerami w yb ie­
ranych list. Co najmniej więc tyle samo 
musi mieć ośrodków7 swej akcji agita­
cyjni ej i  organ izacyjnej ten, kto te w y­
bory przynajm nej w jak ie jś  ich części 
pragnie „zrobić44 t. j. pokierować niemi 
zgodnie z jakimś z góry  powziętym  ce­
lem.

Jest to robota tak ogromna i tak tru­
dna, że zakres je j i trudność oceni ten 
tylko, kto raz przynajm niej w życiu w i­
dział ją  chociażby w maleńkim zakre­
sie. Dość powiedzieć, że „robiący44 w y­
bory musi dysponować blisko ośmna- 
stoma tysiącami kierowników, aby w 
dniu wyborów  mieć przynajmniej po je ­
dnym z nich w każdym punkcie w ybor­
czym, że dalej kierownicy ci muszą być 
tak wyszkoleni, aby robotę swoją mogli 
ju ż wykonywać samoistnie bez jakich­
kolwiek instrukcyj i dodatkowej kon­
troli, na które nie ma już czasu, bo to 
są oficerow ie dowodzący kompaniami 
w czasie bitwy, a raczej w7 czasie końco­
wego, rozstrzygającego szturmu.

A le  przygotowanie, dobór i rozsta­
wienie tych oficerów wyborczych to 
tylko część zadania i to stosunkowo dro­
bna. Wszak potrzeba pod ich rozkazy 
doprowadzić jeszcze odpowiednią licz­
bę glosujących, czyli pozy? kań ich 
wszystkim i argumentami, jakich w y ­
magają okoliczności i natura ludzka w 
całej rozmaitości swych odmian.

Już te dwa konkretne szczegóły „ro ­
bienia44 wyborów  mogą dać wyobraże­
nie o niezm iernej trudności te j roboty, 
w ięc też i o tem, jak wielkiemi i ener- 
giczmemi powinny być przygotowania 
do n iej.

Tymczasem tych właśnie przygoto­
wań nie widać. P rzynajm nie j nie widać 
ich w tym  stopniu, w jakim  musiałyby 
one być już w obeenem stadjum wi­
doczne, aby korzystny wynik wyborów 
znalazł się rzeczywiście w  sferze real­
nego prawdopodobieństwa.

pan i węgierskie. D w a tygodnie temu nadu­
żyłeś nieco węgierskiego, w ięc jestem przeko­
nany, że piłeś tylko szampan i w idzę, że się 
nie om yliłem .

—  Jakże to proste —  w ykrzyknąłem  nai­
wnie.

—  Tak, to jajko Kolum ba —  rzekł skrom­
nie w ynalazca.

Goetter w yp a lił cygaro, zgasił resztki sta­
rannie na popielniczce, w z ią ł smoczek do ust 
i.p o  kilku minutach ssania rzekł;

—  A  teraz nie obrazisz się, jeśli w y jd z ie ­
my. Mam się spotkać dziś w  kaw iarn i z jed­
nym z w ydaw ców  w  sprawie sprzedaży mojej 
ostatniej książki: ,.0 w p ływ ie  alkoholu na 
zdolności w yna lazcze  u dzieci". .

Zadzwoni! nagospodynię i służącą w  jednej 
osobie.

—  Pani Bądarzewska 1 Gdyby kto przyszedł 
do mniie, niech pani zatelefonuje do „O byw a­
telsk iej".

W yszliśm y. Na u licy upajał się Goetter 
w ielkoiniejskiem  życiem .

—  Jednak nareszcie mamy żve ie  i ruch. 
Zaczynam y upodabniać się do w ielk ich stolic 
Zachodu. G dybyż to życie było n iety iko  inten­
sywne, ale i interesujące-

Tak m ówił i c ieszył się chwaląc nasze mia­
sto, które głęboko pokychał, aż do cnw m  wej­
ścia do kawiarni. Natychm iast zb liży ł s:ę do 
Goettera stary, szpakowaty płatniczy i skło­
n iw szy się z uszanowaniem odezwał się:

—  Przed chw ilą  telefonowano do pana 
z domu, że jakiś pan przyszedł i czeka.

—  Dobrze. Dziiękuję ci, panie Maurycy. Za­
raz wracam.

(Ciąg dalszy nastąpi).



Z ruchu wyborczego.
wieiRi zjazu stanu Sresniego ui uiapszEwis 
w yscuiieszteł sia za u ^ a łs ra c a  z pzgdeit.

Vi n iedzie lę  rozpoczęły się w  W arszaw ie 
Pj"2! udziale 1000 delegatów obrady zjazdu 
Staną Średniego Rzeczypospolitej Polskiej w 
celp, konsolidacji całego m ieszczaństwa poi 
sątego wobec zb liża jących się wyborów.

Zjazd poprzedziło uroczyste nabożeństwo 
*w katedrze św- Jana, po którem uczestnicy 
zjazdu udał; się wraz z w-ieeprez. Rady m iej­
skiej, zarazem  pirezesem Rady Stanu Średnie­
go, inż. Janem Rogćw iczem  na czele do gro­
bu N ieznanego Żołnierza, gdzie nastąpiło zło­
żen ie w ieńców . O godz. 1 w  południe w  sali 
R ady  m iejskiej nastąpiło uroczyste otwarcie 
zjazdu przez prezesa inż. Rogow icza, kitóry 
zarazem  objął przewodnictwo.

Po wysłuchaniu przem ówienn inż. J. R o­
gow icza  i powołaniu prezydjum, w ygłosił 
przem ów ien ie powitalne min. Składkowski, na­
stępnie prezes Banku Gospodarstwa Krajo­
wego, gen. Górecki, min. Dohrucki, b. m ini­
ster spra w ed liw ośe i prof. Makowski, b. poseł 
Rosset. Uchwalono w ysłać depesze hołdowni­
cze  do p. Prezydenta Rzeczypospolitej, do 
prem iera marszałka Piłsudskiego, poezem 
przemówienia, w ygos ili: inż. Rogow icz, F.
Rrudzyński i H. Mianowski.

Z jazd uchw ali deklarację, w ypow iadającą 
się za jak najszerszą ideową i rzeczową współ­
pracą stanu średniego z rządem marszałka 
Piłsudskiego.

Postanowiono w ysłać do p- Prezydenta R ze ­
czypospolitej Ignacego Mościckiego następują­
cą depeszę: ..Nadzw yczajny zjazd Zjednoczo­
nego Stanu Średniego w W arszaw ie, reprezen­
tu jący wielkie warstwy rzemiosła drobnego 
knpiectwa, przemysłu, wolnych zawodów i 
inteligencji pracującej, przesyła Panu P rezy ­
dentow i Jtzplitej wyrazy hołdu i przywiązania 
oraz zapewnia, że Slan Średni jest zawsze go­
tów do pracy nad utrwaleniem życia społecz­
nego i gospodarczego Rzpłitej Polskiej, które 
pod przewodnictwem  Pana Prezydenta rozw i­
ja się tak pom yśln ie".

Jednocześnie zjazd uchw alił w ysłać do p. 
■premjera Marszałka Piłsudskiego depeszę na­
stępującej treści:_ „N adzw ycza jn y  Zjazd Zje- 
fłnocizego Stanu Średniego av W arszaw ie re­
prezentujący wszelk ie w arstw y rzemiosła pol­
skiego, drobnego kupiectwa, przemysłu, w ol­
nych zawodów i inteligencji pracującej skła­
da wyrazy hołdu i uznania M arszałkow i Józe­
fow i Piłsudskiemu za opiekę, jaką rząd jego 
otacza stan średni. Zjednoczony Slan Średni 
ośw iadcza, że zawsze będzie współpracował z 
Nisn nad wzmocnieniem i rozszerzeniem pod­
staw państwowości polskiej, która dzięki w y ­
siłkom p. Marszałka zm ierza wlaściwewi dro­
gami do utrwalen ia m ocarstwowego stanowi­
ska Polsk i'1. (

W arszawa, 9 stycznia (A  W ). W  zw iązku z 
odbyw ajarem i się obradami stanu średniego 
„Kurjer Polsk i" zamieszcza wywiady z przy- 
wódcam. ruohn stanu średniego. Zapytany o 
stanowisko nolityczne Zjednoczenia inż. Rono- 
wicz oświadcza, że Zjednoczenie staje na sta­
nowisku ścisłej wrrółprecy z rządem.

Radny Mańkowski uzasadnia lo stanowisko 
koniecznością pracy nad odrodzeniem gor,po­
darciem kraju, które rea’jzu.je rząd obecny. 
W ed le  radnego Mańkowskiego Nar. Demokra­
cja całkowicie straciła kontakt ze stanem śre­
dnim i tylko nieliczne jednostki pozostają w  
szeregach Z. L- NT. Frezcs Zw iązku Czesław 
H. W eber, m ówiąc o postulatach gospodar­
czych  krytykuje obecną politykę cen i doma­
ga się zniesienia podatku obrotowego.

R o z p a d n i e c i e  s i ę  

bioku  m n ie jszo śc io w e g o
Budowany z ogromnym wysiłk iem  pirzez 

grupę sjomstćw byłej Kongresówki z p. Gruen- 
baniimeim na czele blok mniejszości narodo­
wych u’egł ostatecznie rozbiciu. Przede- 
•wszysllkkn wystąpili z niego najcjonaliśoi u- 
kraińscy, zdrgamizownir w „Undo‘‘, ponieważ 
na tę ilość mandatów, jaką zażądali w  Mnło- 
polisce W schodniej —  żydzi nie m ogli się 
zgodzić. Opuścili blok m niejszościowy rów n ież 
i  Niemcy, przyczoni powodem był także ape­
tyt na mandaty, m ianowicie N iem cy zażądali 
mandaitiu senatorskiego z Lodzi. Iststną przy­
czyną jednak rozbicia się bloku m niejszościo­
w ego —  jest w idoczny już dzisiaj fakt, że 
siły odśredkewe w nim działające, były sil­
niejsze od sil dośrodkowych. Blokow i m niej­
szościowem u brakło obecnie tego cementu, 
k tóry go spajał przy wyborach w  roku 1922, 
braik silnej grupy żydowskiej. Przed ewszyst- 
kiem stanowisko zjazdu rabinów we Lwowie,

w yraźn ie potępiające ideę bloku mniejszościo­
wego —  w yw arło  znaczny w p ływ  na masy 
żydowskie. Następnie powstał w W arszaw ie 
ogólr.o-naiodowy żydowski blok wyborczy,
którego odezwa określa blok mniejszości na­
rodowych jako nieob iczałny krok nieodpo­
wiedzialnych polityków, występujących w
imieniu mniejszości społeczeństwa żydowskie­
go. Łączen ie się żydów  z mniejszościam i tery- 
torjalnemi przedstawia dla interesu ludności 
żydowskiej w  Polsce w ielk ie niebezpieczeń­
stwo. Odezwa stwierdza, że żyd zi w  Polsce' 
muszą prowadzić własną politykę i w pracy 
tej nawiązać . kontakt z polskiemi grupami 
demokratycznemu

„Nasz P rzeg ląd " próbuje wprawdzie za­
przeczyć wiadomościom o rozbiciu się bloku 
•mniejszościowego, ale mimo to wszystko wska­
zuje, że' jednak rozpad bloku mniejszości jest 
faktem dokonanym.

s p u ś c i  n  n s e i s i e  z id io c ie j
wobec wyborów.

IV sobotę toczyły  się w Krakowie obrady 
ady partyjnej Organizacji Sjonistycznej zach. 
Malopo’ski i Śląska, w których brał udział 
dr Reich, jako delegat sjo-nistów ze wsch- 
Małopolsk. Tematem obrad były  kwestie w y ­
borcze i w  sprawie tej powzięto na-stępujące 
uchw ały:

J) przystąpić do akcji w yborczej na zasadzie 
Zjednoczenia narodowo-żydowskiego; 2) Z je­
dnoczenie to obejmować ma wszystkie okręgi 
zachodnie] Małopolski; 3) akcja wyborcza ma 
być przeprowadzona wspólnie i jednolicie z 
akcję wyborczą Organizacji Sion. w  Małopol- 
sce wschodniej; 4) wszelk ie inne spraw y w y ­
borcze oddala Rada partyjna do załatw ien ia 
komisji politycznej Organizacji Sjon. dla zach. 
Małopolski i Śląska.

Ministrowie na liście p a ń s t m e i  
„Bloku WsjriJpracj z  Rządem"
(T e le fon em  od naszego korespondenta ).

W arszawa, 9 stycznia. W  uzupełnieniu w ia ­
domości o liście państwowej „Bloku W spółpra­
cy z Rządem" należy zauważyć, że na liście 
lej znajdują się nazwiska wszystkich członków 
gabinetu z wyjątkiem m inistrów Meysztowicza 
i Romockiego. Min. Meysztowicz będzie, jak 
wiadomo, kandydował z okręgu wileńskiego, 
a min Romocki z okręgu piotrkowskiego na 
odrębne listy ckęgowe, a nie będą um ieszczeni 
na liście państwowej. Czy Marszałek Piłsudski 
figurował będzie na liście, dotychczas niema 
o tem żadnej wiadomości.

Na liście okręgowej łódzkiej „B loku W spół­
pracy z R ządem " figuruje na pierwszem  m iej­
scu b. poseł NER. Waszkiewicz, na drugiem 
ppułk. lekarz Sckolewicz.

§o:jiiiś£i na wiecu „Panu Prasę"
w Oświęcimiu.

Oświęcim, 9 stycznia (D ). Na niedzielę 
m iejscowa Partja Fracy zw o ła ła  zebranie dla 
wysłuchaniu releratu proi. Górki z Krakowa
o potożeniiu poiityezinem i gospodarczem Pol­
ski. Zebranie m iłowała zakłócić P. P. S., któ­
ra pod wodzą p. Rejm ana z K rakow a zam ie­
rzeni opanować prezydium wiecu dla swoich 
przedstaw icieli. Na skutek interwencji staro­
sty Zarzeckiego incydent zlikw idowano. Na­
stępnie do prezydjum zebrania powołano pp. 
Baścika i Orłowskiego, zaś na sekretarzy Ja- 
kóbca i Skarbka. N a wniosek burmistrza 
M ayzła uchwalono jednogłośnie w ysiać depe­
sze hołdownicze do P rezydenta Mościckiego i 
M arszalka Piłsudskiego. Z krytyką obecnego 
rządu w ystąp ili przedstaw iciele PPS : Rejma-n 
z  Krakowa i Jędrysik z Oświęcim ia, w idząc 
jednak, że są w  m niejszości na zebraniu, so­
cja liści opuścili salę, śpiewając „C zerw ony 
Sztandar", Wśród niem ilknących oklasków u- 
chwalono glosować przy nadchodzących w y ­
borach na listę B :cku Współpracy z Rządem  
Marszałka Piłsudskiego. Na zebraniu jaw iło  się 
klkusct obyw ateli miasta Oświęcim ia.

Z ja z d  w s zys tk ic h  w o i e w o t f ć w
w Warszawie.

W arszaw a (A\Vl Jutro odbędzie się w  W a r­
szaw ie zebranie wszystkich wojewodów. Ce­
lem zjazdu ma być poinformowanie rządu o 
całokształcie sytuacji przedwyborczej w  po­
szczególnych województwach. Om awianą bę­
dzie kwestja w yborów  i zarządzeń koniecz­
nych podczas odbywania się wyborów.

Przemówienie Baldwina.

Propozycje loishie MUlifitce do K on .
(T e le fo n em  od naszego korespondenta ).

W arszawa, 9 stycznia. W  zw iązku z w yw ia­
dem, udzielohym przez Waldem atasa przedsta­
w ic ie low i Fata, w  którym  to w yw iadzie  W al 
demaras ośw iadczył, żo oczekuje propozycji 
polskiej co do rozpoczęcia rokowań, ze strony 
w łaściw ej informują, że propozycje te odejdą 
do Kowna w  najbliższym czasie, a dotyczyć 
będą zarówno miejsca, jak i prac, które m ają 
być przedmiotem rokowań

Zresztą na dzisiejszym  bankiecie tow arzy­
stwa badania zagadnień polityk i międzynarodo­

wej m inister Zaleski zabierze głos i wypowie 
się też w  zakresie problemn polsko-litewskiego

Mssowe aresztowania 
w Kowieńszczyźnie.

Wilno, 9 stycznia. W ed le in form acji z K o­
wna, w ładze litewskie dokonały aresztowań 
w  Jeziorosach, Onikszcie, W ilkom ierzu , Żyż- 
morach, Birsztanach, Marjampolu i Kalw arji, 
a także w  Upnikach i Szyrw intach. Ogólna i- 
lość aresztowanych nie da się narazić okre-

Londyn, 9 stycznia (PA T ). W  przem ów ie­
niu wygłoszeniom wczoraj w  Worcester, pre- 
mjer Baidwin dokonał przeglądu najważniej­
szych zdarzeń z dziedziny polityki międzyna­
rodowej w ckresie ubiegłych lat trzech- 

Baldwin zatrzym ał się dłużej nad trakta­
tem zawartym w październiku 1925 w  Locar- 
no, nazyw ając go największem wydarzeniem  
w ciągu ostatnich lat trzech. Traktat locar- 
neński związał Francję, Be'gję, Niemcy, W ło ­
chy, W ielką Brytanję, których uczynił głów­
nymi poręczycielami istniejących granic za­
chodnich m iędzy Niemcami, Belgją i Francją. 
Od tej pory po raz pierwszy od ukończenia 
w ielk iej wojny poczucie bezpieczeństwa, bez

którego wspólnoty praca nad pacyfikacją Eu­
ropy była niem ożliwą stało się powszechniej­
sze. ”

Pozatem Niemcy przystąpiły do Ligi Naro­
dów, który to fakt należy uznać za drugą w y ­
bitna zdobycz polityki międzynarodowej osta/t 
niego trzechlecia. Rok temu wycofano z Ber- 
lina międzynarodową komisję kontroli woj­
skowej, a Niem cy w ykaza ły  dużo dobrej w o li 
w wykonywaniu postanowień traktatu w er­
salskiego. Obecnie w ielk ie narody zachodu 
tworzą jednolity front akcji ustalania pokoju 
i przywracan ia dobrobytu Europie.

Resztę m owy Baldwin poświęcił sprawom 
chińskim i rozbrojenia powszechnego.

ślić. W edług wiadomości, jakie otrzym ał ,,lvu- 
rjer W ileń sk i" od zbiegłego do W ilna z Olity 
W ł, Zylenisa, czynnego członka partji „liau- 
d in inków ", w ładze litewskie aresztowały parę- 
set osób, przew ażnie członków partji socjal­
demokratycznej i liaudininków.

t a !  w  llcewsssrei s : r e z n k y  
g r ^ f e m e j .

(T e le fo n em  od naszego korespondenta ).

Wilno, 9 stycznia. Z pogranicza polsko-li­
tewskiego donoszą, że onegdaj do strażnicy l i ­
tewskiej Kurkliszki, położonej naprzeciw  N.- 
Trok, przybyła  z Kowna komisja śledcza, któ­
ra zajęła się sprawą zamordowanego przed 
dwom a dniami przez własnych- żołnierzy ko­
mendanta Kurkliszek, W irklisa. Podczas do­
chodzeń zostali aresztowani dwaj strażnicy li­
tewscy, u których znaleziono znaczniejszą i- 
lość odezw antyrządowych, rozrzucanych 
przez socjaldem okrację.

Jak stwierdzono, na strażnicy Kurkliszki do­
szło przed dwom a dniami do formalnego bun­
tu. Chcąc zmusić do posłuszeństwa żołn ierzy, 
W irk lis, na leżący do partji rządzących „tau- 
tin inków ", użył hroni, lekko raniąc jednego ze 
strażników. W  odpowiedzi na to żo łn ie rze .li­
tewscy rozbroili go, a zw o ław szy  „sąd żołnier­
ski", w  parę godzin potem rozstrzelali go.

W  chwili, obecnej strażnica Kurkliszki obsa­
dzona jest przez dwa plutony żandarm erji l i ­
tewskiej, która prowadzi szczegółową rew izję 
wśród okolicznej ludności cyw ilnej. Za zbie­
głym i strażnikam i litewskim i w ysłano pogoń.

F a ł s z y w e  pogłoski o odroczeniu 
R o d y  m 'n is fr ó w .

W arszawa, 9 stycznia (P A T ). P. A. T. stwicr 
dza, że podana przez niektóre pisma wiado­
mość o odroczeniu posiedzenia Rady mini­
strów rzekomo w yznaczonej na sobotę 7 hm. 
nie odpowiada prawdzie, gdyż posiedzenie Ra­
dy m inistrów na ten dzień nie było wogóle 
wyznaczane.

Zakończenie z*azdu nauczycieli 
s z y i  średnich w Warszawie.
W arszawa, 9 styczn ia (P A T ). W  trzecim 

dniu zjazdu nauczycieli szkól średnich obra­
dy rozpoczęto od w ybran ia członków delegacji 
do Pana Ministra Dobruckiego, która to dele­
gacja przedłoży do rozpatrzenia Pamu M ini­
strowi najważniejsze postulaty nauczycielstwa 
zarówno w  dziedzinie zawodowej, jak i też od­
nośne organizacji szkolnictwa. Następnie po 
w ybran iu  członków zarządu w ielkiego, refe­
raty -wygłosili Swiuwinski, o szkołach pań­
stwowych, dyrektor Bcjeński o szkolnictwie 
prywatnem, oraz p. Łagancwski o położeniu 
nauczycielstwa w  szkołach prywatnych. Po 
uchwaleniu szeregu dyrektyw  treści organiza­
cyjnej dla przyszłego zarządu głównego zjazd 
zakończał trzydniowe obrady podziękowaniem 
ze strony prezydjum uczestnikom zjazdu za 
liczny i ży w y  udział.

Dochodzenia w  sprawie transportu broni 
dla W eg er.

Paryż, 9 stycznia (Pat-Ilad ipb „M a lin " p i­
sze, iż Mała Ententa przeprowadza obecnie 
skrupulatne dochodzenia w  sprawie tajemni­
czego transportu broni.

Francuskie ministerstwo spraw zagranicz­
nych zażądało również wyjaśnień od swoich 
przedstawicieli. Zainteresowane kraje powezm ą 
decyzję, gdy. tylko znajdą się w  posiadaniu 
wszystkich niezbędnych szczegółów  śledztwa. 
W  każdym  razie —  pisze dziennik —  istnieją 
już dowody, że w ysy łka  broni nie była prze­
znaczona dla Polski.

Przyjęcie afgańskiej pary królewskiej  
w  Rzymie.

/
Rzym, 9 stycznia (Pat-Radio) Slefani. W czo ­

raj w ieczór w  pałacu królewskim  odbył się 
bankiet na cześć afgańskiej pary królewskiej. 
Król włoski i afgański w ym ien ili serdeczne 
toasty za pom yślność ohu narodów. M. i. na 
bankiecie był obecny Musolini.

Aresztowanie mordercy
wicekonsula włoskiego w Odessie.

( Te legram  iskrow y  „N . R e fo rm y ").

Moskwa, 9 stycznia. Policja  w  Odessie ujęła 
mordercę włoskiego wicekonsula Corrio i zna

lazła w  p iw n icy  aresztowanego części ubrania, 
należące do zamordowanego.

z zatoujonel ł t iz i  p o g o d n e j „s 4“
wydobyto 17 trupów.

(T e le g ra m  iskf(>WH » N - R e fo rm y ").

Nowy York, 9 s ty c z n i-  Z zatopionej ame­
rykańskiej łodzi podwodnej „S  4 " wydobyło
dotąd ogółem 17 zwłok.

Dfii^zynar. Kanei stsiowy wypowiada walkę 
polskiemu przemysłowi 2elaznemu.

Katowice, 9 stycznia (A W ). Sensacją go­
spodarczą dnia jest możliwość pralki Między­
narodowego Karteln Stalowego z polskim prze 
mysłem żelaznym na Górnym Śląsku, W związ
ku z tem nie jest wykluczonem , że hntnictwo 
polskie zniży ceny na blachę cienką i wal- 
cówkę mniej więcej o 10 do 15%. Krok ten 
ma prawdopodobnie na celu uniemożliwić wej­
ście na rynek polski konkurencji zagranicz­
nej, próbującej ostatnio przy pomocy cen dum­
pingowych przedostać się na polski rynek w e ­
wnętrzny.

Konkurencja ta tłum aczy się jednolitym  
Irontem wszystkich uczestników m iędzynaro­
dowego kartelu stalowego, usiłujących zmu­
sić Polskę do przystąpienia do karteln na za­
sadzie proponowanych jej niekorzystnych w a - 
rnnków. Hutnictwo polskie zachowuje nato­
miast wobec kartelu wyczekujące stanowisko, 
zwłaszcza wobec istniejących w  karteln tarć 
pom iędzy poszczególne mi uczestnikami, w  
pierwszym  rzędzie nieporozumień francusko- 
belgijsko-nieinieckich na tle projektowanego 
syndykatu sprzedaży oraz na tle nowych żą­
dań bloku środkowo-europejskiego.

Słuszność polskiego punktu widzenia stw ier 
dza najlepiej stanowisko przemysłu angielskie­
go, który do czasu wyjaśn ien ia stosunków w  
m iędzynarodowym  kartelu stalowym  nie za­
mierza wogóle prowadzić z kartelem pertrak* 
tacyj i znosić musi tytułem  represji, inw a­
zję że laza  zagranicznego, której przeciw dzia ła 
nietyle obnażeniem swoich cen, ile żądaniem  
od rządu angielskiego ochrony pod postacią 
zaprowadzenia t. zw. marek pochodzenia i 
wyższych stawek celnych-

Oczyw iście, że konieczną jest pewna pomoc 
rządowa w  obronie polskiego przemysłu że­
laznego przeciwko atakom konkurencji, pra­
cującej dla zw a lczen ia  przem ysłu polskiego 
silam i zbiorowemi, nietyłko na rynkach m ię­
dzy narodowych, lecz również ostatnio na ry 11* 
ku w ew nętrznym .

E ^ z ia l  ^ ś e l d o w t j .
DLA  EFEKTÓW  NASTRÓJ NIECO MOCNIEJ- 

SZY, DOLAR BEZ ZM IANY.
Dziś w  obrotach prywatnych panowała na 

rynku efektów do chwali rozpoczęcia o fic ja l­
nego zebrania tendencja utrzymana, przy 
nastroju nieco m niejszym  i żyw szej chęci ku­
pna, zw łaszcza papierów cięższych. Kursa 
kształtowały się następująco: Bank Polski
161— 161% (nieco mocniej), Z ielen iew ski 
22.30— 22.60, Chybie 96— 100, Siersza gónn. 
14.10— 14-50, Tohan 14.5— 14.75, Azot 7.80, 
Chybie 6.10— 6.30, Jaworzno 23.30— 23.50, 
Cegielski 50.5— 51.5, Lokom otyw y 93.5— 95.

Na rynku w alu t tendencja bez zm iany. 
Podw aż wystarczająca, przy słabych obrotach. 
Z dew iz Berlin  słabiej około ł ;4 procent. 
W  Krakowie dolar got. 8.87 3 4— 8.8814. 
czeki bank. 8.90 P-t— 8.90 3'4, w  W arszaw ie 
got. 8-87%— 8,88, czoki 8.90— 8 90.45, w e 
Lw ow ie  got. 8.87 3 4— 8.88, czeki 8.90—  
8.90 w  Katowicach got. 8.87 3̂ 4— 8881 '-Ł  
ozeiki 8.90— 8.90%. Bank Polski bez zm iany.

Wiedeń, 9 stycznia. Wskutek korzystnej 
tendencji na giełdach w  Budapeszcie i P ra­
dze w  kulisach nastąpiło polepszenie kursów, 
zw łaszcza węgierskich i ozeskosłowaokich. In­
ne papiery rów n ież polepszyły się, w  szcze­
gólności A lp in y  i Triefel. Ruch pozostał je­
dnak spokojny.

Siersza górnicza 11.25, Portland 70, Karpa­
ty 29, Galicja 89, Schodnica 9.8, Nafta 39, 
Alipiny 44, Gal. Bank H ipoteczny 78.5, Fainto 
7.25, Z ielen iew ski 17.5-

Zurych, 9 stycznia. (P A T ) P a ryż  20.39.5, 
Londyn 25.28 5'8, N ow y Jork 5.17, Belgja 
72.40, W łoch y 27.45.5, Hiszpania 89.65, Ho­
landia 209-75, Berlin 123.47.5, W iedeń 73.25, 
Sztokholm 139 65, Oslo 137.90, Kopenhaga 
139.02. Sofia 3.73 3'4, Praga 15.38, W arszaw a 
58.20, Białogród 9.13 3'4; Budapeszt 90.72.5,



n o w a n n f o n w i

P o h i y  i  c y t r y
x  sowieckie! Rosfk.

(Dokończenie J.
Astir6j .sowiectkj ppzekształril też granlawnie 

m-wino ro-śśyjską sete-łę Obecnie znajdują się 
trzy  typy szkół: szikola elwneintanna, techni- 
c>Tim i uinjwersytol. Sakola ulapiontarcie ma za 
radaaio ,.rozyBKać m atcrjalwf y czm  światopo­
gląd t:w órc-.zej aływajośei i kolektywistycurip 
n-ego rodzaju żye ia “ . Tram cna 9 lat i dzieli 
się na dmm stopcie; p ierwszy stopień zaw ie­
ra c.zuiry p ierwsze laita nauki, a drugi 5 lat. 
Pom iędzy niem i niema zresztą żadnego prze­
działu. Szkota 11 go słupnia dzieli fcję na dwa 
typy  z i.rzyWiuim kirse-u, nauki i z dwule­
tnim. Ukończenie 9-<kla,sawej szkoły daje upra­
w nien ie do wstąpienia na uniwersytet, a ukoń­
czenie siedmioklasowej szkoły do technicum, 
laik w ięc typ pośredni nasza szkoła średnia 
zos-iala w  Rosji skasowana. Rzecz zadziw ia­
jąca: przymusu szkolnego niema. W yn ika  to 
jednakowoż ze sposobu przyjm ow an ia ' dzieci 
do szkół Kandydaci, chcący zapisań dzieci 
swe do s#k»fy, ssoslarą podzieleni na trzy ka- 
tegorje IX> pierwszej należą, dzieci robom iik ów 
prizaniy4jfoavyoh, nauczycieli., czynnych chło­
pów  i inwalidów Dzieci tej kategoirji w p ierw ­
szym rzędzie są przyjm owane do szkoły. Do1 
drugiej kategorji należą dziori urzędników 
■ członków gwarectw. Do trzeciej dzieci in­
nych cbywateli, naprzykład kupców. Nauka 
szkolna zaczyna się w 9 i 10-tym roku 
życia.

.Stpeck ną. pieczołowaitością cieszą się tak 
zwane fakuMety robotnicze. Są to sienne rab 
faik: Otóż robotinilk k lóry niema mniej, niż
poniżej 18 lat, a więee; niż 30, utnie czy tar, 
pisać . rachować, ciraz potrafi na pamięć w v 
recytować komunistyczny manifest, może być 
ptrząmjgjty do takiego robotniczego fakultetu. 
Naturalnie. 55 procent m iejsc jest zarezerw o­
w anych  dla partiji członków komunistycznych. 
W  tych fakultetach pobierają oni wieczorną, 
naukę, celem przygotowania się do uniwersy­
tetu- albo do szkoły technicznej. Oto spis 
przed miotów, jakich się w rabtakach udziela.: 
rosyjśba historja i litera tura ffeycm a . (x>li- 
tyczna i gospcdaircza, geografia, lustorja kul­
tury, hiistoija now ożytną Europy, konstytucja 
republilki rad w  awią.aku z historycznym tna- 
teriaiuizimem, maiteniaityka., język i klasyczne, 
fizyka, cbemja i geoiogja. Ten spis przedmio­
tów  powtarza się mniej w ięcej z rozmo.itemi 
odupanami j w  szkole elementarni']. Odpo­
w iada on w yrażonej przez bolszew ików  zasa­
dy: „W  proletariackiej szkole musi być bez 
litości wszystko wyipadzouu, co nie może słu­
żyć  kimTunistycizneimu oświeceniu mas. W  da­
w nej szkole używano mefcd naukowych, k tó­
re odpowiadały interesom klasowym burżua- 
z ji To wszystko w nowe; szkele musi Zini- 
knąć".

Szboły te •wszystkie razem  ze sztkolami 
wyższemu stoją na dosyć niskim poziomie- 
Szkól iw żs zy o h  jest w  Rosji 86. z czego 17 
uniwersytetów , 18 szkól tectonirojny-cli, 22 za­
kładów gospodarczych, 5 zakładów m edycz­
nych, 4 zakłady s-oojailncj ekonomii. Liczba 
profesorów wyikladają.cych w  fvch szkołach 
w ynosi 12.70-t, z czego 1G procent wypada 
n.a kobiety. Ze 113,00(3.116 studentów 21 pro­
cent przypada na pochodzenia z klasy robo­
tniczej, a tySjtto 10 proc. burżiuaizji, reszta, to 
chłopi i urzędnicy. Do konntinti-stycznej jłartji 
należy -1-1 procent studentów. W  to wchodzą 
kcnsornołcy.

Słówko należy się też i tej organizacji m ło­
dzieży  komunistycznej. W  raku 1918 liczy ła  
cna 22,000 czkmków. w  r. 1926 —  1,700.000 
Od ostataieigo kongresu nosi ona nazwę 
lanistyczno-konmnisitycizny Zw iązek  m łodzie­
ży  unji- Do tego zw iązku  należą młodzi lu­
dzie pom iędzy 16 a 21 rokiem życia. Podda­
w an i są end surowej partyjnej dyscyplin ie 

w ychow yw an i na wartościowych komuni- 
s iów “ . Cieszą się oni, naturalnie, wszędzie 
wsizeiLkiemi przyw ile jam i. A\ komsomolca* h, 
jafcotaż pionierach organizacji dzieci c-d 6 lait 
w zw yż test cala, nadzieja komunistyczni ej 
partji. L iczba pionierów wynosi 3 m ii;on6w.

Jak przedstaw ia się w  Rosji sowieckiej 
prasa? Nw.agół cizyta się znacznie w ięcej, a.n- 
że li przed wojną. W szystk ie gaizety są w yda­
wane przez państwo, a oprócz tego podlegają 
one uprzedniej cenzurze. Organem rządowym  
test dzicnik „ Izw ies tja " (W iadom ości), w ych o­
dzące w  M oskwie; m ają nakładu pół miliona 
egzem plarzy. Drugim w ie lk im  dziennikiem  
partyjnym  jest „P ra w d a " (',125.000 nakładu). 
Wiici-luem rozpowszechnieniom  cieszy się 
„Krasnaja G azelia ", w ychodząca dwa razy  
dziennie. W obec nędzy rób a tm A w  i chlo- 
(>ów, którzy nm mogą sobie pozw olić na ku­
pno gazety, są w  użyciu w  sowietach tak 
zwane gazety ścienna, rozklejane na śc anar.h 
domów w całej Rosji Laeztha czasopism faoho- 
wych jest niem ała; z .beletrysiycznych czaso­
pism natęży w ym ien ić jedynie pismo „K ra - 
snaja N aw " (Czerw im y kra;).

W arto poświęcić kiilika słów stainowisiku ko­
biety, Koiinuiuzin zwrócił na partyjne uśw ia­
domienie kobiety ogromną uwagę. Znane jest 
słynne jkazante Lenina ' : Każda, ku-dianka 
musi się nauczyć rządzić państwem, każda 
robotnica rmisi być zdolna do budowy socjali­
stycznego państwa, każda chłopka do zrozu­
m ienia wszystkich gospoda,ri zych prooie- 
mów

Tak dalece jeszcze rosyjskie kucharki nie 
Zaszły N emm ej jednak kobiety oddały komu. 
n iżm owr ltar.de; cenne usiugi. Aputatóitk. te, 
idąc na wieś. p rzyczyn iły  się „do  zorganizo­
wania chłopskich mas“ , « k b y  z prządkami,

Nowe zasady przenoszenia oficerów.
(iWeltmi-rti od naszpga knrrsponden/.a).

W arszawa, 9 stycznia. Biuro personalne 
ministerstwa spraw wojskowych opracowało 
zasady, talarem i odtąd kierować się będziie 
przy przenoszenia oficerów. Na specjalno pod­
kreślenie zasługuje postanawianie, że każdy 
oiicer musi w  oikresic swej służby przejść 
dwukrotnie praktykę w garnizonach kreso­
wych, raz w  randze oficera młodszego, drugi 
w  randze oficera sztabowego. Służba w gar­
nizonach kresowych nie może trwać dłużej 
nad cztery lata.

Przen iesien ia odbywać się będą odtąd zasa- 
nmczo tylko dwa razy w roku: na wiosnę 
i w  jesieni., zależnie od wypadającego w cie­
li,nńa rekruta, lub ukończeni,a szkól wojsko­
wych. N iezależn ie od lego, oncerowie zdoini 
do służby linjowej, pracujący w sztabach 
władz centralnych, oraz w  D. 0. K-, będą 
co drugi rok odsyłani na cztery tygodnie do 
swych łormacyj liniowych Nowe przepisy 
mają na crłiu utrzymanie oficerów  w  gotowo­
ści do służby linjowej.

n'ęgdyś przytuDk romantyzmu w  zachodniej 
Euripie, jest w  Rosji podczas długich m iesię­
cy zim owych punutem r lW iy m  m łodzieży. 
Komunistyczne zw iązk i młrKłzicży muszą się 
niemi zająć, to znaczy w ysłać ta.m zręczne 
dziewczęta, by podczas przędzenie omawiać 
gazety i broszury". (Len in ).

Liczba rosyjskich kmnunkslek, członków 
paatji, wynosi 2-5 procent f-O.OfK) kobiet jest 
członkiniam i wiejskich, a 300 nawet przowo- 
dnmząoemi pa.rtyj. 25.0(10 kobiet brało też 
udział w  kongresach rad rozmaitych stopni.

Zw róćm y uwa.gc na położenie służby dn- 
mciwej. Z wylmchcim kamnnizmu przypusz­
czano, że służlci domowa zniknie. Jednakowoż 
w w ielu rodzinacłi stała się ona znowu nie­
zbędną weber tego, żc jrrzeważ.nie członkowie 
rodzin praeutą pciza domem, ktoś musi się 
więc zająć gospodarstwom. Służąca ma ośm io­
godzinny dzień pracy i minkruulną pensję 15 
rubli na miesiąc. Oprócz tego, musi otrzym ać 
dwa ubrania, parę butów, dwie pary pończoch, 
dwie chustki i dwa fartuchy rocznie, tygo­
dniowo 25 krpiejek na kąpiel w  łaźn i, rów ­
nież otrzymuje dwutygodniowy urlop co roku. 
Te.żcli jest ana.lfahetiką. musi trzy razy tygo­
dniowo uczęszczać do szkoły. Raz w tygodniu 
m a ca ły  cteień woin; .Ink w idzim y, trzym anie 
służącej w  Rosji sowieckiej nie należy do 
przy jem oośn.

AYśród wielu osobliwości sowieckief Rosji 
jioimćwmy jeszcze o kolejach. Pcosyjskie ko 
lejc n iają ty lko dwie klas'-, twardą i miękką. 
Miękka klasa jest dwa razy droższa od twar 
dej, ceny b iM ów  nic są wysokie- I tak dki 
twardej klasy z Leningradu do Irkucka 3] f-0 
ruhla, do Archaingiolska 9.(>0, do K ijowa 10, 
do Raku 17.80.

Z niedzieli.
W szystkim  wiadomo, że n iedziela jest 

dniem spoczynku, nad którym czuw ają bar­
dzo pilnie władze, zaś ńajpiikiiej i z wtasnegó 
popędu ci, który1 przez wszystkie dnie po­
wszechnie i  tak niew iele robią. W  starym 
testamencie było powiedziano, że w  dniu 
spoczynku .tnie wolno nawet ratować osia, któ­
ryby  wpadł do studni. Do prawda., współcze­
sny b liźni w  taikira wypadikm nie ra.towatby 
nawet człow ieka i poprzestałby na p rzyk ry­
ciu stiudmii. ażeby się kandydat' na topielca 
nie zaziębił, jak to zauważył już nieoceniony 
Dickens.

A le  dlaczegóż ca, którzy pracują przez sześć 
dni, nie mają nawet w  niedzie lę ani spoczyn­
ku, ani spokoju. Dlaczego taka ofiara dostaje 
w sobotę od swego szefa prywatną robotę na
niedzielę ze slawarai: „odwdzięczę się na.
w eselu ", aczkolw iek ofiara ma już żonę., 
ł  nawet teściową? Dlaczego dozorcą domu, 
w  którym taka ofiara mieszka, zbiera przez 
ca ły  tydzień przeróżne dokumenty egzeku­
cyjne, które przyszły pod adresem ofiary
i dopiero w  niedzielę wręcza je ryczałtowo 
męczennikowi, siedzącemu w łaśnie pnzy 
śniadaniu?

Zamiast rożka z masłem Otyl-ko w  n iedzielę), 
bierzesz do ręki listę szczegółow ą" osób, za­
m ieszkałych u ciebie, celom w ym iaru  pań­
stwowego podatku dochodowego. Głupstwo- 
Trudność polega ty lko na tern, jaki podać 
w iek  żony i trzech córek. A.le potem bierzesz 
do ręki n iew ielk i papier i bledniesz w  miarę 
czytania. N iew iele zresztą do czytania.. Oto 
pow iedziane jest krótko i węzłowatci: albo za­
płacisz zaległości podatku lokatorskiego 
w  kwonie 97 zł. 3(5 gr. w  ciągu trzech dni, 
a.lho egzekucja Podsuwam  żonie teti polrwomny 
papier, na,aivainy popuilamme „grab ikarta", ale 
ona nfo spojrzała naw et na niego i nzeikła do 
mnie:

—  Gzy ty  o karnawale i trzech córkach 
nie pom yślisz? Ja. n ieszczęśliw a o sobde na­
w et nie wspominam.

Tu odezwała się p łaczliw a  orkiestra trzech có­
rek. Pam iętam  tylko, że ryknąłem  i —  ja.k się 
później dowiedziałean —  zacząłem  wypraw iać 
awantury. Odzyskałem  zm ysły  ku w ieczoro­
wi. Byłem  w  domu saun. Wkrótce w róciła 
służąca Joasia i powiada do mnie:

—  B yła  tu buda ratunkowa z kaftanem, 
a potem przyszedł doktor od bzików. Siedział 
tu długo, ale odchodząc, pow iedział: nic mu 
nie będzie.

Późn iej w rtroiła żona z córkami. Uściskała 
mnie, powtarzając,:

—  Chwata Bogu, jesteś zdrów.
Cónki płakały i ca łow a ły , mnie po rękach, 

a żona powtórnie zaazęła minie ściskać, po­
wtarzając z błogością:

—  Mamy b ilety na redutę prasy h. j —e.

Używajcie znaczków pocztowych 
z dopłata na oświatę.

K R O N I K A .
Kiakuw , 9 stycznia.

Abonenci telefoniczni w Warsza­
wie grota bojkotem „Pasiy“
7. W arszaw y«*lanoszą W czora j odbył się 

w Warszawie wieś abonentów telefonicznych. 
Na wiecu tym przedstawiono przebieg dotych­
czasowej akcji zw iązku w sprawie skasowa-ua 
systemŁ licznikowego, poczum uchwalono re­
zolucje, domagające się od m inisterstwa poozt 
i telegrafów zupełnego zniesienia opłat za za­
łożenie telefonu, dopuszczenia zwtązkn abo­
nentów do zbadania urządzeń licznikowych, 
ustalcnią terminu na wykonanie zgłeszenia 
o zainstalowanie tełeionu, a wreszcie zaw ie­
rające żądanie, ażeby sprzęt te’eionjczny za­
kupywany był przedewszystkiem w kraju.

Ztbran: zapow iedz,cli, że na wypadejt nie­
uwzględnienia powyższych żądań z dniem 5 
lutego zostanie rozpoczęty bojkot „PASTY", 
oraz zostanie przeprowadzone solidarne nie­
płacenie rachunków, aż do rozstrzygnięcia 
siprawy skasowania lio/jników.

Zbiorowe zatrucie wędlinami 
w szpitalu warszawskim.

Z W arszaw y donoszą: W  szpitalu-U jazdow­
skim w  W arszaw ie w yd a rzy ł się w  rz,asie 
ś-wiąt wypadek zbiorowego zatrucia wędlina­
mi z trycliiną. Skutki lego za,trucia w yszły  
loraz doipiero na jaiw. Około 30 osób (pośród 
chorych oficerów  i żołn ierzy, oraz pensoualu 
szpitalnego leży  wśród objawów zatrucia.

Klątwa w lokalu policyjnym.
Z W arszaw y donoszą Frzeiu dwoma dn.a- 

rai w ładze .policyjne w  W arszaw ie zaareszto­
w a ły  25-leliiią żydó-wkę 1'csę BirTass. W io ­
zła ona z Grodna wnDzę • zaw ierającą skra­
dzione śrcdniotyicrozne rodaly. AYladze poli­
cyjne usiłow ały za wmzełką cenę dowiedzieć 
się od niej od kogo otrzym ała w alizkę, gdy 
jednakże me mogły w ydobyć od dziew czyny 
a,ni słowa, zw róc iły  się do rabina z prośbą
0 przesłuchanie złodziejki. W  dniu w-ezęyij- 
szym  przybyło do wa.rlowni przy ul. Pani- 
low iczawskicj trzech rabiirów' w towarzystw ie 
swych -gabe. Rozpoczęły się diugie przęsłu- 
chamia. Dziewczyna odm awiała w^zc-lkich 
zeznań, wobec czugb rabini, zgromidziws>zv 
się w  pokoju zapał-ili świes-ę i [>iizei|'rowadzil'i 
k lątwę na. dziewczynę. Po klątwie- d ziew czy­
na zemdlała, a  rabini opuścili pokój

H storjazcficzne odkr; r e 
piani LuJendorffowei.

Pan i Alaityida, druga żona osławionego ge­
nerała Luidondorffa, uczyniła niezw-ykle w  
całej pełni odkrycie li.istorjozoficzne, o klórem 
.sama ]ńsze w  „Deutsche Rumdsohau'1. Sl.w.er- 
d/ila. ona mianowncie, że icziuici, żydz, i wol- 
nomularze są „naluram i księżycowm-mi'1- Po­
kazują one tylko jedną swoją stronę, dragą zaś 
całkow icie odm ienną stronę, która jednak jest 
w ykładn ik iem  ich istoty, uikrywają i odw ra­
cają od publiczności A le  teraiz —  povrieda pa­
ni M atylda —  natu-ry księżycow e dzięki usi- 
Jowąin-iorn paryr jna.lżeńs-k.ej Ludendorffów  zo­
stały postawione na scen e obrotowej, dziętai 
czemu zaczynają pokazywać także swoją od­
wrotną stronę, ale stopniowo. N a leży  tedy nie­
strudzenie oba-acać scenę z,a pmnocą kor iy , 
ale n iezbyt szy:,Dko, ażeby naród niem iecki 
dokładnie móigł obejrzeć le odwrotne strony 
Vv ten sposóib zostaną unicestwione te_ natury 
iksiężycowe, któremi są jezuici, żydzi i maso­
ni.

Podając, tę wdadomość, dodaje „Bńrfinar 
Tageh latt" od siebie następującą krótką, uwa­
gę: ,,Gzv jezuici, żydzi i masoni w  s-wujej za ­
twardziałości odczują to boleśnie, jeżeli pan-. 
Duid^midorffowa będze studiować ich odwrrotną 
stronę? W ątp im y stanow czU .

  —oĘo---------
PODZIĘKOWANIE KS BISKUPA PANDURSKII - 

GO DLA LRAKOWA. Prezvńein-t miasta, taż. Rolle, 
otr/,- n a ' od ks. biskupa Baindurekiiego pismo Ina- 
stwującej treśc.i: „Tkochanemu przeze tnn"e gro­
dowi .-aiweHcicmu. w którym mkUetn szczęście
1 zaszczyt praix»wać przez lat kilkanaście, ''alem 
sercem diziętkuję za pamięć i życzomia, przesłane | 
z po*w<xiu mego odznucze.aia orderem „Odpodze-1 
nda Potebi" Ordery i odinwa,zonia otimria.zują i^do 
roraz bardz.ie wytężonej, przynaglriącoj pracy. Za- 
dajmom. któro ma spełnić. Kraków w dopie odiro- 
dzoncj Ojczyzny i z.jednoozanegr organizmu pań­
stwowego, niecłi Bóg lilngos-awi .

PO LIC ZEN IE  HADY MIASTA KRAKOWA o I
pędzie się 12 b. m., *- j we (jzwartek. ó K<vl'
(5 po poludin-i"! w sali kunfeioncyjncj Magisli-al- 
Na porządku dzfennym między i-nnomi: sprav 
nie z działalności jatworzimckirh koniunalnycdi k 
palmi węgla; sprawozdanie o sianie działalno- 
leatnu Słowackiego za okres P12i)'27. udzieloiu. 
opnji co do trzech próśb o nowe ar-toVT pnolic/ 
ne w Kiakowiej uzu-petmeiiio członkow sąłu ho-.i

norowego Rady mia-sfa w- ndejsce zmarłych. Obia­
dy zakończy posiedzenie tajne.

POŻEGNANIE PUŁK. BOERNERA Przeniesienie 
, dowódcy ó p. saperów, pułk. Boernera na wyższe 
| stanowisko państwowe w ministerstwie przemysłu 
i handlu wywołało żywy oddźwięk w społeczeń­
stwie krakoiwskiem. 1'uR- Ignacy Boemer, zaitówno 
jako doskonały oficer i wytrawny doacódca, jak 
też jako gorący pa/trjola, mający za sobą cfl-ągi 
okres pracy U)Ppodl-?glośr.iowej pod szlamiareui 
mwrszalka Piłsudskiego, jako jeden z jego najbliż- 
szych współtowarzyszy, oieszyl się powszec-hnie 
w licznycli kolach naszego miasla bardzo żywą 
sympatją. Wyrazem tej gorącej sympatii i nici 
serdecznych, zawiązanych z Krakowem, było po­
żegnalne zebranie, urządzone w ubiegłą niedzielę 
w sa.li hotelu „Grand", stajaniem Związku Legio­
nistów i Związku Strzeleckiego. Prócz przedsta­
wicieli obydwu oigaJHzacyj i grona roń, w poże- 
gnonim wzięli udział: wojewoda Damwski, gen. 
Wróblewski, wiceprezydent m. dr. Wielgus, prezes 
Izby skarbowej dr. G-reger. prezes Barwicz, gem. 
Smorawiński, pułk. Koslnzewski, wicewojewoda 
dr. Duch. pułk. Kruk-Szuster, pułk. Spett. dr. 
Dziadosz, taż. Król. p. Czeniooki. dr. Prostak i in.

Opuszczającego Kroków pułk. Booinnera w imie- 
niiu Z-w. Legjom-istów, Inwalidów i Strzelca w pię­
knych słowach pożegnał dr. Kaplicki, pułk. rez. 
Gorąco przemówili także p. wojewoda Danowski, 
gen, Wróblewski wiceprezydent Wielgus i dr. lad . 
Dyhoski. AV serdecznych slow-ach pod.ziiękim\-ał 
putik. Boe.nner, oddając równocześnie hołd AYodizo- 
w-i nanodji, marszałkowi Pil-sudeskiiemu.

DALSZE NIESPODZIANKI „REDUTY PRASY". 
Usilne prace Komitetu balowego, by z tegorocznej 
„Reduty Prasy" uczynić wytworny bal maskowy 
całej Ziemi Krakowskiej, w krótkim czasie dobie­
gną do końca. Komitet odstąpi) w tym noku od 
szablonowych konkursów piękności, stwarzając no­
we pomysły.

I  tak cenną -nagrodę otrzyma kosljum, który’ ńaj- 
lepiej odtworzy jakąś postać literatury polskiej. Na­
stępną nagrodę, niemniej cenną, otrzyma pomy­
słowy strój głowy kobiecej. Tu poczucie artystycz­
ne, dobry smak i kokiclorja naszych pań święcić 
będą triumfy. Premiowany będzie również naj­
piękniejszy kosfjum historyczny.

Oprócz tych konkursów będzie cały szereg' in­
nych, niemniej pomysłowych.

Dalsze tajniki „Reduty Prasy" zdradzi Komitet 
w najbliższym czasie.

Bilety wstępu na Redutę sprzedawane będą tyl­
ko w ngraniczonej iłości.

OPŁAEK W  ZJEDNOCZENIU MIESZCZAN- 
SKIEM. W sobotę w salach własnego gmachu 
pnzy ul. śiv. Marka, alby la się uroczystość „Opła­
tka" Zjednoczenia Mieszczańskiego w Krakowie, 
przy udziale reprezentantów krakowskiego miesz­
czaństwa i rękodzieła,. Z gości przybyli m. imm. 
wicewojewoda Duch, jako reprezentant rzą.du, 
prezydent m. Rolle, wiceprezydent Ostrowski, 
gen. Wróblewski, ks. infułat Kulinowsiki, ks. Kai - 
znowicz, szoreg radców miejskich, przedstawicie­
le sfer finansowych i bankowych Przy przełama­
niu się opłatkiem przemówił ks. infułat Kalinow­
ski, podnosząc znaczenie tego święta zgody, łą­
czącego przy wspólnym stole reprezentantów pol­
skiego katolickiego mieszczaństwa stolacy podwa­
welskiej. Z kolei zabrał glos prezes Zj-adnoczenia. 
p. Wolny, który powitał reprezentantów rządu, 
miasta i duchowieństwa i zapewnił, że mieszczań­
stwo krakowskie chce współdziałać z rządem 
marszałka Piłsudskiego. .Mówca wzniósł toast na 
cześć prezydenta Rzeczypospolitej i marszałka 
Piłsudskiego. Zebrami upoważ.nili p. Wolnego, by 
odpowiedni-? depesze wysłał do obydiwu najwyż­
szych dostojników państwa.

Prezes Wolny wzniósł następnie toast na cześć 
prezydenta miasta Rollego, oświadczając, że mie 
szczaństwo Krakowa będzie współpracować z pre­
zydium miasta i że prezydium może liczyć na 
poparcie sfer mieszczańskich.

Wicewojewoda dr. Duch w przemówieniu wska­
zał, jak wielkie zadania czekają mieszczaństwo 
w obecnej dobie odrodzenia państwa.

Prez. Rolle, podziękowawszy p. Wolnemu za de­
klarację o współpracy Zjednoczenia Mieszczańskie­
go 7- prezydjum miasta, nakreślił położenie mie­
szczaństwa, które w  dotychczasowym ustroju 
i -wobec istniejącej ordynacji wyborczej lekcewa­
żącej potrzeby miast, nie może odgrywać- należnej 
mu roli. W nadchodzącym akcie wyborczym mie­
szczaństwo da wyra,z swoim przekonaniom 

i swym ideałom, w len sposób spełni swój obo­
wiązek i pomoże w dzieło naprawy ustroju pań­
stwa. Mieszczaństwo chce pójść po linji zamie­
rzeń marszałka 1 Piłsudskiego.

Gen. Wróblewski mówił o znaczeniu mieszczań­
stwa d-la a-rmji i narodu. — Następnie wygłoszono 
jeszcze szereg przemówień. Zebranie w serdecz­
nym nastroju przeciągnęło się do późnego wie­
czora.

BAL WOJSK TECHNICZNYCH W KRAKOWIE.
W sobotę 7 1). ni. odbył się w Krakowe bal wojsk 
'irohniiczmyeh korpusów oficerskich 1 pułku sa,p. 
,d., 5 pułku sap., ó baonu łączności. 5 dyonu 
MPodwdowógu oraz budownictwa wojskowego, 
iulycżjny ten bal, który odbył się. w pięknie 

i lekornwaaiych salacli Kasyna oficerskiego, zgro- 
nadzil liardzo wiele osflb. Z ramienia władz 
przybyli między innymi wojewoda Darowski, 
gen. Wróblew siki, wittiittoj. Duch, p.czydeut Bżlla,
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san. Smorawiński, rektor Akademji góm. Chro- 
micki, prezes kolei Barwtcz, prezes Izby skarbo­
we] Greger, komendanci wszystkich pułków D. 
O K. 5 z pułk. Boamerem na czele. Bal rozpo­
czął się o godz. 22 tradycyjnym polonezem, pro­
wadzonych' przez dowódcę O. K., gen. Wróblew­
skiego. Na sali widać było mnóstwo przepięknych 
toałat pań, wśród których należy wyróżnić toalety 
następujących pań: prezydaniowej Roiłowej, gen. 
Smorawińskiej, pułk. Boldowej, Skórcizewskiej, 
drowej Bujakowskiej, M. Pmińskuej, Chmurskiiej,

Straisikowej, Ciechanowskiej, pułk. Mnndowej, 
Dziiadmzowaj, Krak-Szusterowej, Krausów©] i in. 
Pirzy dźwiękach muzy:ki djwóch orkiieslrr zabawa 
ta, na której panował bardzo wesoły nastrój, prze- 
cią.imęla się do mina,

ZE STATYSTYKI POGOTOWIA RATUNKOWE­
GO. Stacja Pogotowia rafamkawego w miesiącu 
grudniu interweniowała w 79G wypadkach. Z lego 
-526 było chiiwgiiczmycli, 10 samobójstw, 6 nagłych 
śmierci na ulicy. Reszitę obejmują wypadki mniej­
szego znaczenie. —  Jaik się informujemy, kronika 
Pogotowia ratunkowego od roku 1014 nie zanoto­
wała takiej obfitości wypadków, jaik w roku ubie­
gł™!. Ogólna cyfra intenwencyj tokarskich Pogo­
towia wynosi za rok 1927’—  8.429.

PĘKNIĘCIE RURY WODOCIĄGOWEJ. Wczoraj 
na jezdni w ul. Kapucyńskiej pękła rura wodo­
ciągowa, wskutek czego poczęła się gwałtownie 
wydobywać woda. Pogotowie wodociągowe nieba­
wem uszkodzenie naprawiło.

ZŁOŚLIW Y PIES. Lekarz dyżurny stacji Po­
gotowia ratunkowego udzielił pomocy lekarskiej 
Franciszce Piiśikoraównej. którą w ulicy Grzegó­
rzeckiej pokąsaj w le.wą nogę bezpański pies. Po 
założeniu opatrunku, polecono Piwkoiaównie udać 
się do zakładu prof. Bujwida.

KĄPIEL NIE W  PORĘ. Z mostu III sikoczyl 
do W isły w zamiarze samobójczym Franciszek 
Nowak, lat 30 liczący. Tonącemu pospieszyli 
przechodnie na ratunek- którym udało się desperata 
wydobyć z wody. Powodem zamachu były nii- 
snaski rodizimne.

AMATORZY W INA I  KOTŁA MOSIĘŻNEGO. 
Do piwnicy Estery Chajcer przy ul. Sebastiana 1, 
zakradli się złodzieje i skradli 40 flaszek wina, 
wartości 900 zł. i kocioł mosiężny, wartości 
100 zł.

POLSKA AKADEMJA UMIEJĘTNOŚCI. Posie­
dzenie wydziału 'matematyczno-przyrodniczego od­
będzie się w poniedziałek dnia 9 b. m. o godz. 
S-tej. Na porządek dzienny zgłoszono pięć prac.

Posiedzenie wycfeJpMu filologicznego odbędzie się 
w poniedziałek 9 b. m. o godz. G wieczorem. 
Gzi. K. Nitsch przedstawi pracę dra Alieczyslawa 
Małeckiego: Językowy aireliaizmi podhalański. Po­
tom odbędzie się posiedzenie administracyjne.

DR. LUDWIK RUBEL wygłosi w Klubie Spo­
łecznym (Rynek gi. 32, II p.) odczyit na temat 
„Ustrój prazyldencjalny" we wtorek 10 b. m. 
o godz. 29-tej. Wstęp dla członków i wprowadzo­
nych gości. ,

&  I f r « s ś e i .

GENERALNY KONSULAT RUMUŃSKI WE LWO 
WIE ROZPOCZYNA DZIAŁALNOŚĆ. Niebawem 
rozpocznie urzędowanie we Lwowie Generalny Kon 
suła.t rumuński, którego biura mieścić się będą na 
placu Mariackim I. 8.

Na czele nowoutworzonego konsulatu stanął kon­
sul generalny, Jerzy Trajan Oaltin, który w cza­
sie swojej pięcioletniej działalności jako referent 
spraw konsularnych i gospodarczych Poselstwa 
rumuńskiego w Warszawie, dal dowód dokładnej 
znajomości naszego k-ra.ju i szczerej sympatii dla 
naszego narodu.

Zakres działania Generalnego Konsulatu rumuń­
skiego we Lwowie obejmuje województwa: lwow­
skie, krakowskie, tarnopolskie, stanisławowskie i 
wołyńskie.

FAŁSZERSTWO AKCJI. Ze Lwowa donoszą: W 
mieszkaniu litografa Adama Całusa przy ul. Ł y ­
czakowskiej L. 97 wykryła policja fabrykę fałszy­
wych akcyj kopalni węgla Jaworzno. Jak wykaza­
ły dochodzenia, „przedsiębiorstwo" to finansowali 
zawodowi fałszerze papierów publicznych, kilka­
krotnie już, karani Zygmunt Braun i Zygmunt Stol- 
zenberg, którzy dostarczali Galusowi notrzchnych 
ilo fabrykacji pieniędzy i gotowe falsyfikaty pu­
szczali w obieg. Jaką ilość falsyfikatów puszczo­
no w świat, nie wiadomo. Faktem jest, że na gieł­
dzie lwowskiej już w październiku z. r. akcje Ja­
worzna były traktowane z wielką ostrożnością, al­
bowiem krążyły liczne falsyfikaty. Galusa i Brau­
na aresztowano. Stolzenberg zbieg!.

ARESZTOWANIE REWIDENTA DYREKCJI CEŁ 
WE LWOW IE. Onegdaj we Liwowie aresztowa­
no w związku z wykryciem afery celnej, o c,zem 
niedawno donieśliśmy, rewidenta Dyrekcji ceł, An­
toniego Chorążego, który ukrywał się przez dłuż­
szy czas przed okiem władz. Zamieszkał on u st. 
sierżanta W. P. Antoniego Haasa, służącego w szko­
le kaderkiej.

ARESZTOWANIE LWOWSKIEGO KUPCA ZA 
OSZUSTWO. We Lwowie aresztowano kupca i 
właściciela realności, K.urzrocka, b. zawiadowcę 
hurtowni tytoniowej nr. I, która pozostawała w 
rękach spółki, składającej się z kilku osób. Wszyst­
kie te osoby złożyły razem kapitał zakładowy i 
kaucje dla monopolu tytoniowego.

W  listopadzie hurtownia pobrała tytoniu i pa­
pierosów za kwotę 19.890 zł., która miała być za­
płacona w trzech ratach. Jednak dnia 5 grudnia 
urzędnicy monopolu tytoniowego | stwierdzili nie­
porządki w hurtowni, skutkiem których pierwsza 
rata nie została zapłacona. Pokazało się, że dy­
rekcja monopolu państwowego padła ofiarą, oszu­
stwa. Oto Kurz,rock towar sprzedał, wycofał swój 
udział, raty nie zapłacił a przytem w zagadkowy 
sposób zginęły wszystkie książki. Kurzrock zatem 
w oszukańczy sposób upla.nowal bankructwo.

SAMOBÓJSTWO GIMNAZJALISTY. We Lwo­
wie odebrał sobie życie, wystrzałem z rewolweru 
w mieszkaniu matki 17-letni uczeń G klasy gim­
nazjalnej, Zygmunt Ochrymowtoz. Denat nie po­
zostawił żadnych listów, któreby tragedję młodzień 
ca wyjaśniały.

d y w a h y ,
gotowe i na zamówienie!
Wykonanie artystyczne! Wykonanie artystyczne! 
Skład wełny, osnowy i wzorów etylowych! Także 
wołna północna. — Nauka dywanów .,bez war- 
sztatn" — szybka t dokładna! — Ula przyjezdnych 
kurs przyspieszony! — Roboty rozpoczęte wysyła 

się z wzorami i należytem pouczeniem.

„ S m i P E R S "
Konces. Szkoła 

i Wytwórnia Dywanów'

ODBZiszEesm
lirakfluj. ul. PijarsKa L. 5.

Krwawy pojedynek oficerów w Białymstoku.
( Te lefonem  nd naszego korespondenta ).

W arszawa, 9 stycznia. Z Białegostoku n a - 1 brzańskim- Rotm istrz Sakowicz został ciężko 
deszla fiu wiadomość o nowym krwawym ranny w głowę i walczy ze śmiercią. Por. Do- 
pojedynku oficerów. W  lesie Zw ierzyn ieck im  j brzański w yszedł z pojedynku bez szwanku.
pod Bdałymstckiem odbył się man ow icie po­
jedynek m iędzy oficerom 10  p. ul., rtrri. Bole'

Powodem orężnej rozpraw y m iała być podo­
bno obraza, jaka spotkała rtm. Sakowicza ze

sławem Sakowiczem i por. Bogdanem Do- strony żony por. Dobrzańskiego.

dników X st. sł. do IX  st. sl.: J. Guzdika w W a­
dowicach, Fir. Farami w Wadowicach, Atak#. Ca- 
chla w Myślenicach, Wł. Basińskiego w Rroś- 
cianfou, Waiwnz. Buszka w Muszynie, W. Sawasita 
w Krośnie, P. Bi.Ua w Krakowie, J. Maiwrśoza 
w Gorlicach, St. Pietrzyka w Dobczycach dla Za­
kliczyna, Lud. Duriizii iiskiego w Kolbuszowej, F. 
Jaworskiego w Tarnowie, Cz. Paszyriskiego -w Kra­
kowie; ludizóaż zamianował sekretarzami w X st. 
sł. następujących praktykantów If kategorii: At. 
Bogdanikówinę w  Krakowie, Zdz. Fronoza w W a­
dowicach, Adama Kinwookiego w Jaśle dla Brzost­
ku, J. Lipczyńiskiiego w Krakowie dla Dobczyc, 
AV. Gepperta w Krakowie dla AYojnieza —  i po­
sunął kancelistów XI st. sł. do X st. sł.: W. Bień­
kowską w Dobczycach, A KuryIkawą w Głogowie, 
W. Sohimdlftra w  Biećziu, J. Haforylę w Brzesku 
dla Nowego Sączu, II. Ilaluszoziaikównę w Andry­
chowie, Z. Koziczka winę w Muszynie, J. Holchake- 
rówine w Rzeszowie, II. Smolikówmę w Kałwarji, 
AV1. Bieńka w Kolbuszowej, AArł. Jaworską w Ja­
śle, St. Burkieiwioza w Kolta,azowej, II. Nowa­
kowską w Nowym Targu, J Chrobaka w Rzeszo­
wie, R. Aloissonia w Pilżnue, J. Marcinkiewicza 
w  Jaśle, J. Oieciicręgę w  Krakowie, J. Szula 
w Ałielcu, J. Możdzeńskie.go w Dąbrrtwie, P. Rrę- 
żołlka w Tarnawie; zamianował kancelistów XII 
st. sł. kancelistami w XT st. st.: A. Pajdów.nę 
w  Krakowie, M. Leśniaikównę w Krośnie, 'O. Fur- 
uyniańkę w Mszanie Dolnej, A. Nicisję w Tarno­
wie —  i zamianował kancelistami w XI st. sł. 
dotychczasowych praktykantów III kategorii 
Tytusa Feherpałakytogo w Przeworsku. Fr. Porow­
skiego w Leżajsku, AL Berzińską w Nowym Są­
czu, W. Czajkowskiego w Chrzanowie, .1. Zemba­
tego w Oświęcimiu, O. Kazimierza Czajką w Dę­
bicy, Rom. Hebdę w Pilśnie, Midi. Grzędztolskie- 
go w Starym Sączu, Stef. Gmnię w Jaśle, Wla.d. 
SzoWirę w Tarnawie- Ainit. Trzosa w Niwku dla 
Brzeska, St. Domasika. w Krakowie. J. Sakulskie- 
go w Nowym Targu, J. Rogowskiego w Krakowie, 
Stef. Wojtyczkę w Taninobnzegu, J. Kąwaica >v Tar-, 
nobnzegu, Fel. Bonońozyka w Krakowie, J. Fa.j- 
feirtka w Białej, AYlad. Zemanka w Gorlicach, Wł. 
Pasizkę w Lisakach, Rom. Matysika w Jaśle- — 
wreszcie zamianował w daparla.meneie rachunko­
wym sądu apelacyjnego w Krakowie: Elżbietę
Bulówne księgowym w V III st. st., Władysława 
Kobyłecki ego skarbnikiem w IX st. sł.

Z  P a ł a c u  S z t u k i .

dominacie w  s ą d o w n ic tw ie .
Prezes sądu apelacyjnego w  Kraikowie, decyzją 

* dmia 31 grudnia 1927 r,. zamianował starszych 
oficjałów kancelaryjnych z IX st. sL: J. Szlache- 
tkę w Wojniczu sekretarzem w VIII st, sł. dla 
Przeworska; Fir. Hammera w Ałielcu starszym se­
kretarzem w V III st. sł. dla Mielca; St. Konkola 
w Tyczynie starszym sekretarzem w V III st. sł. 
dla Tyczyna, oraz posuną! następujących unzę

O tw arcie n o w e l w is to w o
W Y S T A W Y  ZBIO RO W E FABJAŃSKIEGO, 
M ARKOW ICZA, MALICKIEGO, KOLEKCJE 

FILIPK IEW ICZA  I INNYCH

Dzięiki energii nowego za rzą d " T ow arzy ­
stwa Przy jac ió ł Sztuk Pięknych w  Krakowie, 
w  gmachu na Placu Szczepańskim  szybko się 
zm ien iają w ystaw y  dzieł sztuki. Jak się oka­
zuje, produkcja plastyczna, przedewszysłkiem  
malarska, podwawelskiego grodu jest w  stanie 
co trzy  tygodnie ukazać nowych kilkaset 
prac, wykazu jąc jednocześnie w ie lką różno­
rodność dorobku naszych artystów.

Pom im o tak szybkiej zm iany w ystaw , a 
może w łaśnie dzięki niej, publiczność w yk a­
zu je wobec nich niesłabnące, a raczej rosnące 
zainteresowanie. Na w ezorajszem  otwarciu 
przez salę gmachu Tow arzystw a przew inęło 
się setki osób- Naogół stwierdzono, że nowa 
■wystawa jest interesująca i że w ykazu je ży ­
wotność zarówno starszego, jak młodszego po­
kolenia plastyków.

Główną, w ie lką salę w ystaw y  za ję ły  płótna 
czlrech  artystów , różn iących się m iędzy sobą 
bardzo zarówno w iekiem , jak i temperamen­
tem i charakterem  talentu, przedstaw iający 
każdy odrębna indywidualność.

Ścianę naprzeciw  wejścia za ję ły  prace ma­
larza o uiznanej sław ie pejzażysty Stefana 
Filipkiewicza, odznaczające się przedewszyst- 
kiem zręcznym  w yborem  m alow n iczych  mo­
tyw ów  krajobrazowych. Z drugiej strony sali 
rozw ieszono najnowszą kolekcję krajobrazów 
iz południowej Francji T. Grotta —  rezultat 
zeszłorocznego pobytu artysty na R ivierze 
francuskiej, której m otyw y kraj obraz owe od­
tw arza p. Grott w  swych akwarelach z dużą 
siłą kolorystyki. N a jżyw ie j omaiwianem przede 
wszystkietn przez koła malarskie zjaw iskiem  
w ys ta w y  jest duży zbiór płócien ' młodego 
krakowskiego m alarza A. Malickiego, znanego 
już poprzednio, jako u talentow any pejzażysta 
im presjonistyczny. Przedstaw ione obecnie 
przezeń prace —  krajobrazy, portrety, ma.rbwe 
natury —  ukaizują dalszy rozw ój talentu ar­
tysty i duże zm iany w sposobie traktowania 
tematów, dokonane pod w p ływ em  dłuższego 
tobylu  w Paryżu.

Resztę ścian w ielk ie j sali w ystaw ow ej, oraz 
cala dużą salę pnzylcglą zajęła w ystaw a  prac 
Artuia Markowicza, przeszło sześćdziie&ią'.

kom pozycyj, pejzaży i portretów, m alowanych 
przew ażnie pastelami, w  której to technice 
artysta osiągnął w ysoki stopień majsteirstwa. 
Tem aty do swego m alarstwa czerpie artysta 
z  dwóch środowisk: krakowskich ly ró w  sAaro- 
żydotwskiic.h, w  których odtwarzaniu, zw ła ­
szcza na tle wnętrtz, artysta się w yspecja li­
zow ał —  oraz typów  i scen z życ ia  rybaków  
holenderskich. Holamdji i jej atmosferze za­
w dzięcza n iew ątp liw ie p. M arkow icz specjal­
ny ton kolorystyczny swoich obrazów, a rów ­
nież na sposobie traktowania przez niego stu- 
djów portretowych i komipoizycyj figuralnych 
znać w p ływ  studjowamia starych m istrzów 
holenderskich.

Św ietlicę gunachij^ zajęła w ystaw a  zbiorowa 
znanego artysty starszego pokolenia m alarskie­
go K rakowa St- Fabjańskiego, którego zresztą 
twórczość zbiegiem  okoliczności bardziej jest 
znana w e Lw ow ie , gdzie w  muzeach znajdu­
je się k ilka jego w ielk ich  płócien, m. in. gło­
śny „pogrom w  K ijow ie " w  roku 1905. W  K ra­
kowie publiczność zna Fabjańskiego pnzodc- 
wszyslkiiem jako m iłośnika architektury Kra­
kowa, której tem aty odtwarza w  swoich obra­
zach. I na tej w ystaw ie znajduje się w ielk ie 
płótno przedstaw iające „w iz ję "  na tle W a ­
welu w  poświacie księżycowej. Obok tego zwra 
ca ją uwagę dwa w ielk ie obrazy olejne —  por­
tret żony artysty, w izerunek Chrystusa na 
krzyżu, oraz szereg kom pozycyj i pejzaży. W  
dalszych salach z w ystaw y  bieżącej znajdu­
jemy kom pozycje i krajóhraizy L. Kowalskiego, 
pejzaże i w nętrza  kościoła L. Pinkasównej, 
martwą naturę oraz dwa pejzaże lwowskiego 
m alarza M. Kitza, jesienne pejzaże podkra­
kowskie J. Karszniewicza, krajobrazy tatrzań­
skie St. Gałka, portret i krajobrazy S- K. Da- 
niel-Kłoscwskiej, pejzaże W ł. Stapińskiego, pej­
zaż z architekturą krakowską oraz portret ko­
b iety St. Szwarza. nowe martwe natury Z. 
Pronaszki, pejzaż Chlebnsa, oraiz cykl pejza­
żyków  i typów  góralskich p. Sonneburg-Heben- 
streit i krajobrazy olejne p. E. Szinagel.

(St. M.).

TEATR IM. JUL. SŁOWACKIEGO.
W znow ienie „Cyrana de Bergerac“

W znow ien ie „C yrana de B ergerac", w ys ta ­
w ionego z tak dużem powodzeniem  w  ubie­
głym  sezonie, w ystąp iło  i w  tym  roku w  peł­
nej krasie swego piękna. Zasługą to staran­
nej reżyserii p. Sosnowskiego, doskonale uwy- 
datiniajajceij plastykę sytuacyj, życie sceny i 
czarującą poezję utworu. Dom inujący nad 
wszystkiem  urok poezji ma przedewazystkiem  
świetnego w yra zic ie la  w  dyr. Nowakowskim , 
jako przepysznym  Bergeracu, a równie w  sty­
lowo pięknej Roksanie p. Rałacińskiej. Sw o­
isty humor utworu m>a swego doskonałego re­
prezentanta w  osobie p. L e liw y , a piękny gest 
w ładczej dumy w  roli p. Sochy.

Z obsady nowej b. dodatnio i m ile zapre­
zentował się p. K lim aszewski w  roli Chry­
stiana. W  plastyce obrazów zw racała  uwagę 
jeszcze w iększa gra kolorów  w  kostiumach, 
np. W przepysznym  kostiumie p. Neonbetta. Z 
pięknego w zn ow ien ia  w-iinna korzystać szcze­
gólnie m łodzież szkolna, jaik też i  szersze 
sfery publiczności, zawsze spragnione baew- 
engo w idow iska i tchnienia poezji, co ,,Cy- 
raino de Bergerac" znaikomicie łąozy. (p.).

Teatr „Nowości”.
Jaik silną i rzeczyw istą  jest potrzeba teatru 

ludowego w  Krakow ie, najlepszym  tego do­
wodem niedzielne przedstawienie „K ró low ej 
Przedm ieścia", której powodzenie po trzydzie­
stu kilku latach życ ia  na scenie jest prawdzi­
w ym  fenomenem w  historji teatru (Autor bę­
dzie obchodził w  tym  roku 35-lecie liferacko- 
sceniciznoj pracy). Huraganowe oklaski i w y ­
w oływ an ia  tow arzyszy ły  wszystkim  śpiewom, 
kupletom  i lancom, a autor miusiał sześciokrot­
nie ukazywać się przed rampą i dziękować za 
ow acyjne przyjęcie jego sztuki.

B. dobrą była  p. Nowakowska w  roli seT- 
dccznej dz iew czyn y  z przedmieścia. Śp iew a­
ła  pięknie i grała z 'w dzięk iem , a w  ustępach 
lirycznych  prawdziw ie wzruszała publicz­
ność z dalszych rzędów. Pani W irska może 
słusznie za liczać rolę przekupki Macie,jowej 
do swych najlepszych kreacyj. P. Szalrań- 
cówna, jaiko modelka w ykazała  duży wdzięk 
subrolkowy. U rodziwa p, Heleńska w  epizo­
dycznej rólce Staszku miała trafny rozmach

i powabny w dzięk  przedmiejskiej d ziew czy­
ny- Lepszego Majcherka, jak p. Kolwas nie 
w idzie liśm y od lat 30. Jedynie w  porównaniu 
pono z nim iść może p ierw szy wykonawca, 
niegdyś tej roli Tadeusz Pol. Faw oryt publicz­
ności, Tadzio Pilarski, w raz z swym  dobrym 
partnerem Kostrzewskim  stw orzy li prawdziwe 
typy podmiejskich andrusów Antka i Kan-tka 
i musieli n iezlczone razy bisować kuplety. —* 
Mansarda malarska dobrze była reprezento­
w ana przez p. Rych tera (Zagórny), który dął 
w yborny typ młodego m alarza z lat dziew ięć­
dziesiątych. Dobrze zasłużyli się szluce i au­
torow i p. B iegalski (fe ld febe l) i p. Bojnarow- 
ski (Gom ułka), oraz Zaw istow ski (Zygm unt). 
Balet, reprezentowany świetnie przez pp. Gó­
recką i Morawskiego, zna lazł na leżytą  ocenę 
u piubHczueści, która frenetyczneimi oklaska­
mi dziękowała za ślicznie odtańczonego ma­
zura. N adzw ycza j podobała się rów n ież „pol­
ka rachciachciach", trzykrotnie na życzenia 
publiczności powtarzana.

Gzęścią m uzyczną dyrygow ał sprawnie 1 
z zrozum ieniem  charakteru m uzyki dyr. Y r- 
ley-Jurkiewicz. „K ró low a  Przedm ieścia" ma. 
zapewnione powodzenie na scenie teatru N o ­
wości. ( p . )

„Lotnik zwycięzca", operetka Tanrosa 
i Pietrosa-

„N iew yś ledzen i dotąd spraw cy", ukryw a ją­
cy się pod pseudonimami: Tauros i Piietro6, 
skonstruowali ze sukeesowej srwego ozasu 
fansy p. t. „Z a ża rty  aufcomobiilista" tę osta­
tnią nowość operetkową zapomocą adaptacji 
różnych m elodyjnych uryw ków  i osiągnęli 
n iew ątp liw ie zam ierzony rezultat, skoro potra­
f ili w yw o łać  w  w idow ni w ie le  n iefrasobliwej 
wesołości, panującej na piątkowej prem ierze.

\\rspól twórcam i śmiechu i  powodzenia 
są tu oczyw iście wisizyscy w ykon aw cy  tej mu­
zycznej fairsy, pp.: Olska, Pnzestrzelska, P i­
larski m łodszy, W ołow ski, Malinowski, R ych - 
tar Kositazewski, Szafrańcówna i W irska. 
M ilą  przytem , choć spóźnioną, zrob iliśm y zna­
jomość z poraź p ierw szy u nas występu jącą 
p. Cełijską, która dobrze się konserwującym  
wdziękiem , dystynkcją gTy i pięknym  głosem, 
zyskała w ie le  aplauzu, towarzyszącego rów ­
nież ładnym  produkcjom baletu z pp. Górską 
i Morawskim na czele. Zm ontowali rzecz spra­
w n ie pp. Yrfcy-J urkiew ioz i  Wołowski-

J. Sw.

ł  w ędrów ek po kinach krakow skich.

„Mogiła Nieznanego Żołnierza".
Przed  kilku dniami, jak to już zaznaczy­

liśm y, odbyło się w  sali „U c iech y " w  K ra k o  
w ie , w  obecności zaproszonych reprezentan­
tów w ładz, przedstaw icieli prasy i licznie ze­
branej publiczności, inauguracyjne przedsta­
w ien ie film u „M ogita N ieznanego Żo łn ierza".

N ow y ten film  polski jest faktyczn ie obra­
zem bardzo dobrym. Scenariusz oparty jest 
na doskonałej powieści Andrzeja  Struga, a 
przerobiony przez reżysera Ryszarda Ordyń- 
skiego, daje obraz zmagań żo łn ierza  polskiego 
w  w alce o wolność i niepodległość Tolśki.

Specjalne upodobania reżysera do scen zbio­
row ych  i batalistycznych, które w ypadły bar­
dzo mocno i wprost doskonale, czyn ią  z tego 
film u w ie lk ie  arcydzieło kinem atograficzne, 
które faktyczn ie może śmiało, jako pierwszy 
w ie lk i film  polski, reprezentować na9Z prze­
m ysł k inow y zagranicą.

Akcja film u rozgryw a się w  Krakow ie (wspa 
niałe zdjęcia scen zbiorow ych na ulicach na­
szego grodu, przed kościołem Marjackim , ko­
lo bram y Floriańskiej i na kopcu Kościuszki), 
dalej na froncie w ojennym  polsko-bolszewic­
kim i w  głębi Rosji. R ew olucja bolszew icka 
ze swojem i strasznemi konsekwencjam i, t rw a  
w e sądy czerezw ycza jk i, przejścia Polaków  
w  n iew oli bolszew ickiej, oddane są tak s il­
nie, że u w id zów  w yciskają łzy  w  oczach 
Św ietne są sceny, w  których bierze udział 
wojsko polskie, jak np. pysznie przeprowa­
dzona szarża polskich u łanów  na artylerię 
bolszewicką.

W  głów nych  rolach występują znani ze sce­
ny teatru krakowskiego pp. Marja Alalicka i 
Jerzy Leszczyński.

Marja Malicka, podobnie jak na scenie, tak 
i na ekranie czaruje w id zów  wdzięk iem  swej 
urody i bajeczną grą. M ożna o niej powie­
dzieć, że jest ona dziś p ierwszą gw iazdą fil­
mową w  szczupłym  zresztą jeszcze gw iazdo­
zbiorze polskim.

Leszczyński posiada w szelk ie w alory , pre- 
dystynujące go do oddania pierwszych ról na 
ekranie- W  scenach charakterystycznych jest 
on wprost doskonały.

Trafn ie w ybra ł reżyser Ordyński do roli or- 
dynansa Ożoga, W altera, komika, który chw i­
lam i w yw ołu je żyw io łow ą  wesołość, a chw i­
lam i w zrusza do lez.

W  innych rolach występują rów n ież uda^ 
ne typy: Justjan, jako srogi komisarz czerez­
w yczajk i, o tw arzy pełnej sadyzmu, W ies ław  
Gawlikowski, jako drugi komisarz, przeciw ień­
stwo tamtego. W spaniałą kreację odtwarza 
Seweryna Broniszówna, jako kierowniczka 
czerezw yczajk i. Gorczyńska ]ako księżna Tur- 
cha.nowa poryw a wszystkich swą grą. N a leży  
jeszcze zw rócić uwagę na grę Marra, Pance- 
w iczow ej, dalej Łuszczewskiego i naszej do­
brej znajomej Konstancji Bednarzewskiej.

Zdjęcia p. Antoniego W aw rzyn iaka  są bar­
dzo dobre, specjalnie plenerowe i batalistycz­
ne. Na szczególną uwagę zasługuje ilustracja 
m uzyczna, w iern ie dobrana do treści ohrazu.

Embe.
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D ziś , w  poniedziałek, po raz 364y „Turandot".

TEATR OPERETKA NOWOŚCI. Przy  wy 
sprzedanej kompletnie w idow ni odegrali arty­
ści teatru Nowości nieśm iertelny w odew il K. 
Krum lawskiego p. t. ,.Królowa Przedm ieścia". 
Oklaskom, w yw oływ an iom  i blsowaniorn nie 
było  końca. N a  pierw szy bezwarunkowo plan 
•wybili się: urocza Mańka w  św ietnej inter­
pretacji p. Janiny Nowaik owakiej, p. Sza.frań- 
ców na, jako fertyczna modelka i n iezrów na­
na w  roli przekupki M aciejów ej p. W in k a . 
Z  painów p. Kolw as stw orzył najlepszy typ 
M ajcherka, jaki od 30 lat w idzie liśm y na sce­
nie polskiej, a pp. Tadzio P ilarski i Kostrzew- 
ski zb iera li huraganowe braiwa za świetna grę 
i kuplety. P- Rych tcr w ydobył z postaci ma­
larza  Zagórnego wszystk ie m iłe i sy im atycz- 
ne, tony m ąlarza-cygana. przyczem  wyborn ie 
śp iew ał i wesołością podtrzym yw ał ca ły  akt 
trzeci. Senior teatru przy ul. Rajskiej dyr. p. 
P ilarsk i-o jciec, gra ł z godnością rotę Złoto gór­
skiego. W ybornym  był feld febel p. B iegal- 
skiego i nocny stróż Gomułka w  osobie p. 
Bojnarowskiego. W  przepięknym  chórze f l i­
saków  w zią ł udzia ł bohatersku tenor operetki 
p. M alinowski i zb iera ł w raz  ze sw ym i part­
neram i gromkie oklaski. W dzięczn ie  zapre­
zen tow ała  się p. Heleńeka w  ep izodycznej ró l­
ce Staszki. Pp. Górecka i M orawski odtańczy­
l i  w  V. akcie siarczystego mazura, który był 
b isowany. B isowaną rów n ież była trzykrotnie 
popularna Polka rachciachciach. Zygmunta 
gra ł z męskim w dzięk iem  p. Zaw istow sk i Ba­
tutę prowadził z w erw ą i zrozumieniem ludo­
w e j m uzyki dyr. Vrley-Jurkiew icz. Sztuka ma 
zapewnione powodzenie.

Lotn ik  zw yc ięzca  grany będzie dziś w  po­
n iedziałek  9, w torek 10 i środę 11 bm, o  7-30 
wriecz. W e  czw artek  o 7.30 ulubiona ..Królo­
w a  Przedm ieścia", w  piątek 13 bm Lotnik 
Zw ycięzac. W  sobotę prcm jera: l t r ^ ia r z "
Lehara.

| W arszawa (1111). Godz. 11.10-12: Krnnnnikoty P A T ; 
1K. 12: Sygnał cza kii, komunikat lntńmzo-mdcoroln- 
|giczny; g.  14.40—15: Km nm iikaly P A T ; g. 15—15.20: 
I Konuiinkaly m eteorologiczny i gospodarczy; g. 10— 
j 1H.25: Odczyt p. t.: „T.ą politiq  ie  ctrangeru dc la
1 Pologno aij mois do rloćcimbre** fz cyklu odczytów 
org. przez Min. Spraw Zagr.), w ygi. dr. Jan (Jrzy; 
małn-Grnhowioeki: godz. 10.25—10.40: Nodprogram  1 
komunikaty; g. 16.40—17.5: Odczyt p. t.: dziejów
Pnńst wowego Instytutu W ychowania F izycznego*1, 
(dzia ł ..Sport i wychowanie fizy czn e") w ygł. p. Z.

m T C T n n r * n r r u n n  IO rłow icz; g . 17.5—17.26: Kom unikaty P A T .: g. 17.20—
. J, S Ł O W A C K IE G O .  j 17.45: Odczyt p. t.: „W  dorzeczu Amazonki** (dział

“ ~ „Podróże i przygody**) w yg i. p. Zbign iew  Znniewi-
cki; g. 17.45: Koncert kam eralny. W ykonaw cy: Jan 
Dworakowski (skrzy.) i prof. I.ud. Urstein (akom p.); 
g. IR55—10.5: Kom unikaty P A T ; g . 10.5—10.15: K o ­
munikat lotn iczy oraz transmisja z K rakow a noto­
wań g ie łdy  zbożowej krakow skiej: godz. 10.15—10 85: 
Uozm nilości: g. 10.85—20: Odczyt p. t.: „Pasm o gór 
świętokrzyskich** (dzia ł Kra joznaw stw o4*) wyg?, dr. 
Regina Da nysz-Flesza rowu: g  20.39: Muzyka lekka
w wykonaniu ork iestry P. TL pod dyr. Zdzisława Gó­
rzyńskiego i solistów; g. 2*2—22.65: Sygnał czasu i ko­
munikat lotn iezo-n irteorn logiezny; godz. 2 2 .5—2 2 .2 0 : 
Kom unikaty P A T .; g. 22.20—22.2(1: Kom unikaty p o li­
cy jny, sportowy oraz nadprogram : g. 22.20—28.20:
Transm isja m uzyki tanecznej; g. 23.30—22.45: Kom u­
n ikaty P A T .

Poznań (3448). Godz. 12.45—14: Koncert gram ofono­
w y: g. 14: Notowania giełdy- p ieniężnej i P A T .: g. 
17.20—17.45: Odczyt, p. t.: ..Organizacja i technika
prasy**, cześć I (z cyk lu  wykładów  o d z ien n ik a rs tw ie ), 
w yg i. p. Jerzy Gutsqlio; g. 17.45—10: Koncert Jana 
D worakowskiego i p ro f U releina, transm itowany z 
„Po lsk iego  lim lja ”  w  W arszaw ie: g. 10—10.10: Nad­
program ; g. 10.10—19.35: 14-lta lekcja . iw k u  an g ie l­
skiego. wykłada p. dr. Arend, icktór TT. P .; g. 10.35— 
20: Odczyt p. t t: ..Uproszczenie stylu handlowego** 
((z  cyk lu : Nowoczesna organ izacja p racy ), w yg ł. p.
8. Punieki: g. 20—20.20: Kom unikaty gospodarcze; g. 
20.30—22: Koncert organ ow y prof. Now ow iejsk iego. 
Rolislka: W iesław a Cichowicz (mezzosopran): g. 22— 
on o.o. §yg.nili  czasu, komunikaty m eteorologiczny 1 
P A T .

W ilno  (435). Godz. 17.20—17.45: „K o la  ogrodu w  ży ­
ciu rodziny i społeczeństwa*4, odczyt pi Ara dyr. K o ­
mana Krausa, w ygł. po Itiewskn p. Bohdan Kośeiał- 
kowski; g. 17.45—19: K oncert popołudniowy ork. pod 
dvr. prof. -A l. Kon torowi cza. Solista Sergiusz Pono- 
ni (bas bary lon ) przy  fort. W ł. T rock i; g. 19—19.16: 
Rozm aitości; g. 19.10—19.35: ..Zaginione i ginące zw ie­
rzęta ziem północno-wschodnich odczyt z cyk In 
„Z iem ia  W ileńska4*, w yg ł. nacz. W ydzia łu  K ur.*O kr. 
szk. w il. dr. Zygm unt Fedorow icz; g. 19.35—20: „Jak 
czytać wiersze?**, odczyt z działu „Literatura**, w ygł. 
p. Tadeusz Łopa łowisk i ; g. 2(1 30—22: Transm isja mu­
zyk i lekk ie j z W arszaw y. Na zakończenie: Gazetka 
radiowa.

j m u m m m i i m i i i !
M odny środek  p ie lęgn ow a­

nia skóry.

„Euceryi" jest środkiem, który po­
tęguje działanie naturalne skóry. 
Środek ien jest składnikiem kremu 
Nivea, kłóry dzięki temu działa 
nadzwyczaj łagodząco, leczniczo 
na pęknięcia i chropowatość skóry. 
Każdemu radzimy wypróbować

Krem Nivea.

I b i i b i i i i i i i i i E I I I I I I I I

w Białymstoku —  2.53, w  Radomiu —  2, w 
Częstochowie —  2.30, w  Stanisławowie —  2.

W reszcie produkt najbardziej typowy dla 
standartowych: ryż.

Otóż ryż kosztuje w Poznaniu —  1.50 zł., 
w  Bielsku —  1 zł., w W iln ie  —  90 zł., w B ia­
łymstoku —  1 z l ,  w  Lublin ie —  1.02 zt., w  
Łodzi —  98 gr., w Częstochowie —  1 zl., w  
Stanisławowie —  1 zh, w  Drohobyczu —  1.35 
złot.

Jak w idzim y  —  35 gr. różnicy na kilogra­
m ie; a w ięc hurtownik np. zarabia na je­
dnym wagonie 3.500 zł.

W  W arszaw ie ryż kosztuje 1.25 gr., mimo, 
iż W arszaw a otrzymuje ryż na b dogodnyeli 
warunkach —  W isłą

Ze statystyki lej w ynika, iż najdroższem i 
m iastami w  Polsce są W arszaw a i Drohobycz. 
Te di\va miasta kroczą na czele pochodu dro­
żyzny.

-oso-

K ro n ik a  e k o n o m i c z n a .
Z  BANKU POLSKIEGO. Portfe l w ekslow y

K u łfn ra  i s ztu k a .

REPERTUARY:
TEATR IM. SŁOW ACKIEGO:

P on ied z ia łek :' „Turandot".
W torek; ..Cyrano de Bergerac".
Środa: „Ta jem n ica  powodzeńia“ .

 0------
JEDYNY KONCERT KOMPOZYTORSKI KA- 

R O LA  SZYM ANOW SKIEGO, naszego słynne­
g o  kompozytora, odbędzie się w e wtorek, 10 
bm'- w  Starym  Teatrze. W ykonaw cam i będą; 
znakom ita pieśniarka Stanisława K orw in-Szy- 
m anowska, oraz sami kom pozytor przy forte­
pianie.

CLAIRE BAUROFF —  H R ABINA  ZICHY
w ystąp i w  K rakow ie tylko dwukrotnie, a  to 
w e środę, 11 i w e  czw artek  12 bm. w  Starym  
Teatrze. P o  o lbrzym im  sukcesie tej artystki 
w  Paryżu  pisał „T em p s": „N ie  był to taniec, 
lecz jakaś feeryczna  bajka. W  mnogości w ra ­
żeń w id z nie orjcntował się, że w id z i przed 
sobą piękną nagą kobietę, lecz m iał przed o- 
ozyina w iz ję  antycznej figury z  marmuru". 
„P e tit  Paris ien " pisał: „Nagość.-—  tak! ale w  
jak iej postaci! Sztuka w  najczystszej formie, 
w  całym  przepychu klasycznie go piękna, sym- 
fon ji barw y idealnej karnacji. Nagość w  le j 
formie m ożna bez obaw y pokazać najszerszym  
m asoni".

TRZY SIOSTRY KOTANYJ, słynne pianist­
k i węgierskie, wystąpią z oryginalnym  i do­
tychczas w  Krakow ie n iew idzianym  koncer- j 
1etm na trzy  fortepiany, a to w  piątek, 13 bm. 
w  Starymi Teatrze. W  program ie: Bach, De 
Palla , Be©thoven, L iszt, Delibes i inni.

W YJA ZD  PIAN ISTY  POLSKIEGO DO 
AMERYKI. Pianista krakowski, prof. Za.har, 
■wyjeżdża na koncerty do Nowegtr Jorku, Chi­
cago i Rnfnllo, zaproszony przez jedną z  am e­
rykańskich imprez koncertowy cli.

KARIN  MICHAELIS W  POLSCE. Najznn- 
kmifisiza autorka duńska, Karin Michaeli®, 
p rzyb yw a  w  połow ie s, tyczu ia ponownie do 
Polski, w  której doznała laik gorącego p rzy ­
jęcia w  rokiu ubiegłym. Jaik się dowiadujem y, 
św ietna zn aw czyn i psychotogji kobiecej w y ­
głosi szereg odczytów  w  W arszaw ie i Krako­
w ie.

OPERA JAZZBANDOW A. Opera wiedeńska 
w ystaw iła pod koniec roku operę, utrzymaną 
w  charakterze jazzhandu p. t. .,Jonny sipieli 
a u r ,  dzieło młodego kom pozytora Krozenka.
W ykonanie opery stało na wysokim  pozio­
mie insceniizacyjmo-reżyscrskim. Role solistów , — ----------- -
obsadzone były  przez najlepsze siły, Publioz- | Ranku Polskiego w zrósł w  ciągu br£eci_ej de 
nmść przyjęła operę naogól przychyln ie- W praw  
dzie po p ierw szym  akcie ktoś n iezadowolony 
gwizdnął- publiczność jednak n.a znak prote­
stu zaozęla klaskać- G losy krytyków  są po­
dzielane. Podczas, gdy jedni w idzą  w te: no­
w ej operze wprowadzanie nieznanych pier­
w iastków twórczości m uzycznej i  otwarcie no­
w ych  dróg, inni znów, m iędzy in. głośny k ry­
tyk wiedeński, Korngold, w id z i w  w ystaw ia­
niu podobnych opar profanacje szluki.

ŚPIEW AC Y  POLSCY W E  W ŁOSZECH.
W ystępu jący niedawno gościnnie w  operze I 
warszawskiej bas polski, W łodzim ierz Kacz- 
mar, pow rócił do W łoch, gdzie w ystępow ał 
ostatnio w  R im in i i w J'aii w  tamtejszych 
teatrach Petirucelli. Śpiewał on tam partię Me­
fista w  „i*’a,uścic“  i A lv ise ‘a w  „Giocond-zie".
K rytyka włoska w y ra ża  się z w ielk iem  uzna­
niem. .

Z W ŁO K I LOIE FULLER ZOSTANĄ SPA­
LONE. Zw łok i zm arłej przed jiairu dniami 
znanej tancerki paryskiej, Lo ie  Fuller, zosta­
ną, zgodnie z jaj życzeniom , spalone w  kre­
matorium.

TRIUMFY ŚPIEW ACKIE W  SZTOKHOL­
MIE- B uwiąca obecnie w  Sztokholmie p. Ade- 
1 im a Czapska w ystąp iła  z w ielk iem  joowodze- 
n i ot n w  „Trubadurze". Doborowa publiczność 
z królem  n a  czele, ok lask iw ała z ,en tu z ja ­
zmem artystkę. K ry tyka  podnosi nadzw ycza j­
ne za le ty  w ie lk ie j śpiewacizki.

jfcgjggt

Dziwactwa drożyzny w Polsce
Z zadowoleniem  powiiiłać na tęży  in ic ja tyw ę | slocliow ie —  10 zł., w  Sosnowcu —  12.50,
iin n im o im i’ iol,ii i V. 1 i—l - — ---------  1 1

Co g.ają dzisiaj w kinach?
Bagatela: „Szatańska syrena".
Corso: „Sybir" (Carskie zbiry).
Nowości: „Demon cyrku" (Lon Chaney).
Promień: „On, ona i Ilamlet" (Pat i Patachon). 
Sztuka: „Casanowa".
Uciecha: „Mogiła Nieznanego Żołnierza", według 

pow. A. Struga (z M. Malicką).
Wanda: „Mogiła Nieznanego Żołnierza", według 

pow. A. Struga (z M. Malicką). j
Warszawa: „Bohater chińskiej dzielnicy" (Eddie ! 

Polo). 1

TL IScsdio.
Prourem staruj rau-ofonirzn :th:

na wtorek I I  stycznia.
K raków  (566). Godz. 12: Transm isja ayjmal czasu, 

hejnału z  w ieży Mnr.inckiej, komunikatu lotniczo-ma- 
teorr»ld*riczne#2:o, oraz koncertu p łyt gram ofonow ych;
KOdz. 15—15.20: Transm isja koinnniknln iroRpodnrczc* 
ko; g. 16.40—17.05: Odczyt pod tyt.: „Sokoln ietw o sta­
rożytno i nowoczcRiie** wyjrł. p. Jan M archlewski: » - * , —.......■» — “
Kodz. 17.20—17.45: Odczyt pod ty t.: „O  cieulocio cłuła ; t łó m a c  Z en ie  r ó ż n a ! Ili Ości 
lu d zk ie g o  podczas ehorol>y“ , w yKł. dr. L . M nydcll, i ,v  irAy iunrnrinw h  lm koln 
P ro f.  U. J.; Kndz.. 17.4S-1S.5S: Transm isja 7, Wnrszn- I "  r o z m o ro o n > c n  .JOKaln 
w y: godz. 18 55—19.05: Transniiejn komunikatów P A T .; I tw a r z a n if l ,
KOdz. 1<I Wi—1(1 15- 1. 1.  - ..1-1 — - 1

imim. przem ysłu i handlu, które zaprosiło one 
©daj przedstawiciela prasy celem przedstawie­
nia wyników ankiety, przeprowadzonej przed 
dw om a m iesiącam i .przez mim- przem ysłu i 
handl.u w 26 miastach na terenie Polski, od­
nośnie co do cen pewnych artykułów pierw­
szej potrzeby. Ankieta ta, która obejm owała 
głównie tow ary na rynkach św iatow ych  stan- 
dardyzowano, a przeto tego rodzaju, że nie 
pow inny w yk azyw ać  w iększych  odchyleń, 
dała niezwykle ciekawe wyniki, gdyż skon­
statowano n ie  dające się n ie je d n o k ro tn ie  B i­
czem wytlómaozyć różnice cen pomiędzy te- 
mi artyknłami, w  różnych miejscowościach 
Polski i to nieraz różn ice tak znaczne, nie 
dające się uspraw iedliw ić żadinemi w zględam i 
gospodarczemu

Ceny te podajem y poniżej. Obecnie pra­
gn iem y się jedynie ograniczyć do stw ierdze­
nia, że ta niczeińi nie dająca się w ytłum aczyć 
rozpiętość cen w poszczególnych m iastach jest 
objawem wysoce niezdrowym, i że jest to 
pozostałość i nieracjonalnej kalkulacji czasów  
in flacy jnych  i n iezdrowej psychologii kupiec­
k iej, która w  tych czasach w y tw o rzy ła  się. 
Tego rodizaju zjaw isko jest z puniktu wiidlze- 
n ia  gospodarczego, pom ijając już tylko punkt 
w idzen ia  konsumenta, w ysoce niepożądane i 
przeto w inno być energiczn ie zwalczaniem  
przoz sfery o fic ja lne oraz przez samo społe- 
ezeństwo. Pon iew aż jednak w  poszczególnych 

1 m iejscowościach p rzyczyny  różnych  cen a rty ­
kułów p ierwszej potrzeby nie zaw sze będą 
analogiczne, trzeba kontynuować przedtem 
ścisłe badania w  tym kierunku, dotrzeć ć(o 
istoty tych zjaw isk i dopiero w ów czas rozpo­
cząć akcję planową. N ajciekaw sze są odchy­
lenia odnośnie do takich produktów standar­
towych, jak herbata, kawa, kakao, śledzie, 
smalec amerykański, ryż, gdyż odnośnie do 
innych  produktów. Szczególnie nabiału, w y ­

cen zna leźć  można 
ych warunkach w y -

a w
w Drohobyczu —  16 i pół.

Kakao kosztuje w  Tczew ie  zł- 6.50, 
Drohobyczu 9 zł.

Dalej ch leb  kosztuje w  Białymstoku gr. 59, 
w  Kiedcach 58 gr., w  'Sosnowcu —  gr. 56, w  
Lucku —  gr. 5 i,  w  Drohobyczu —  gr. fil, w  
G dyni —  gr. G7, w  Katow icach —  gr. 6G.

riledzie angielskie, produkt standartowy, 
i kosztuje w Gdyni , Tczewie, Bydgoszczy od 
i 1 ' do 16 gr. sztuka, dalej w  W iln ie  —  21 gr., 
j w  Grodnie —  20 gr., w  Białymstoku —  15 -gr., 
Iw  Radomiu —  18 gr-, w  Łucku —  18 gr., ten 
sain śledź koszfajc w  Bielsku —  -10 gr., w  
K ielcach —  35 gr., w  W arszaw ie —  -10, 35 
gr., w  K rakow ie •—  30 gr., a w  Drohobyczu —  
50 gr. Jest to 300 proc. rozpiętość cen.

Jajko kosztuje w  Łucku —  22 gr., w  Czę­
stochowie —  22 gr., w  Lublin ie —  23 gr., w  
Białymstoku —  25 gr., w  Katowicach —  30 
gr., w  Bielsku —  35 gr., a w  W arszaw ie gr. 
28— 30.

Mleko kosztuje w  Grudziądzu —  38 gr., w  
Toruniu —  30 gr., w  Lublin ie —  41 gr., w 
W arszaw ie —  G5 gr., w  Grodnie —  GO gr., w  
W iln ie  —  G5 gr., we Lw ow ie  60 gr.

Masło kosztuje w  Tćzew ie  —  6.60 zł., w  
Białymstoku —  6.50 z.ł., w  Lublin ie —  6.85 
gr., w  Stanisławowie -—  6.80 zł., dalej w  Ł o ­
dzi ksztuje —  8.50 zł., w  Grodnie —  8— 7.50 
7.1, wr Wtiknie 7.90— 8 zł., w  Bielsku —  8-50 
zl., w  Toznaniu —  8 zł.

T łuszcze zw ierzęce kosztują w  Toruniu —  
3.50, w  Brześciu —  3-80, w  Stanisławow ie —  
3.60, a w  Drohobyczu —  100, w  Sosnowcu —
-1 15, w  W arszaw ie —  4 zl., a w  Rów nem  —
4.60 z ł.

Mięso w ołow e w  Tczew ie  kosztuje —  2.60 
zł-, w  Bielsku —  2.80 zl., w  Grodnie —  2,

kady grudnia, jak wykazuje bilans Banku na 
dzień 31 grudnia 1927 o 18.7 mil.j, zł., osiąga­
jąc sumę 455-9 milj. zł.

DOCHODY Z LASÓ W  PAŃ STW O W YC H  W
R. UB. W edług obliczeń m inisterstwa roln ic­
tw a  w  okresie od 1 stycznia do 31 grudnia 
1927 r. wpłacono do Centralnej Kasy Państw o­
w ej tytułem dochodów z lasów państwowych 
zł. 112,242.862 gr. 2 4 , z których 108.242.862 
■zl- i 4 gr. na poczet dochodów budżetowych 
i 4 m iljony zł. na rachunek sum obrotowych. 
Ponadto z dochodów lasów państwowych za­
płacono w  tym  okresie 8 mil-jonów zt. na po­
czet należności za nabyte przez skarb pań­
stwa tereny leśne- W  okresie od 1 styczn ia 
do 31 grudnia 1926 r. dochody z lasów pań­
stwowych wpłacone do- Centralnej Kasy Pań­
stwowej w ynosiły  zł. 72,651.181 gr. 57, w  po­
równaniu w ięc z tą sumą- wpłacono w  roku 
bieżącym  do Centralnej Kasy Państw owej 
w ięce j o 44,581-680 zł. 67 gr., c zy li o 61 proc.

OBNIŻENIE STAW EK NA PR ZEW Ó Z W Y ­
RO BÓ W  CERAMICZNYCH DO TRIESTU. —
Z dniem 1 stycznia 1928 r. w eszła w  życie 
nowa taryfa na prz-ewóz płytek, łupku i ce­
g ły  cemenfowo-aizhesfowej z Triestem i Fm- 
me do stacji kolei czechosłowackich ze staw­
kam i znacznie obniżonem i od normalnych- 

Taryfa ta, wobec istnienia ta ry fy  kotnunL 
kacji polsko-czechosłowackiej, ma znaczenie 
doniosłe dla naszego przemysłu cem entowo- 
aizbestowego, który dotychczas, jako surowiec 
s,prowndc,al dla swej produkcji jedynie azbest 
z  zagranicy; cem enl zaś u żyw ał krajowy.

N ie  w iadomo jeszcze, jak wobec tej zn iżk i 
■będą się kalku low ały ceny w yrobów  azbe­
stowo-cementowych zagranicznych w  porów­
naniu z krajowem i, ale w  każdym  raizie prze- 

I m ysł tutejszy musi z tym faktem liczyć  się 
[ poważnie.

ZBLIŻENIE GOSPODARCZE POLSKO- 
ESTOŃSKIE. R aty fikow an y niedawno trak­
tat handlow-y polsko-estoński stwarza m ożli­
wości znacznego zw iększenia obrotu handlo­
w ego m iędzy obu krajami. Kola kupieckie e- 
stońskie zdają sobie z tego sprawę, czego do­
wodem  jest projekt zorganizowania w yc ieczk i 
kupieckiej i p rzybycia tejże na przyszłe M ię­
dzynarodowe Targ w  Poznaniu (od 29 kvciet- 
nia do 6 maja 1928 r.), celem  bliższego za­
znajom ienia się z produkcją rynku polskiego 
i poczynienia odpowiednich zakupów.

W A L K A  O CŁA W Y W O Z O W E  NA DRZE­
W O  OLCHOWE. Utworzony przed paru m ie­
siącam i zwiajzek fabrykantów dycbt i fornie- 
tó w  czyn ił w  ostatnich czasach usilne u rzą­
du starania o podniesienie cła w yw ozow ego 
od drzewa olszowego; starania zw iązku idą w  
tym  kierunku, by cło od tego drzeiva doszło 
do wysokości cła na osiki, co w płynęłoby na 
obniżenie cen na osikę, która jest pierwszo­
rzędnymi materiałem na fom iery.

Z drugiej stromy, przeciwko staraniom 
zw iązku  fabrykantów  dycht i fom ierów  w y ­
stępują, rzecz oczyw ista, kupcy i przem y­
słowcy drzewna.

PRACE PR ZYGO TO W AW CZE D LA  PO­
WSZECHNEJ W Y S T A W Y  KRAJOWEJ Z B L I­
ŻAJĄ SIĘ DO KOŃCA. W  Poznaniu pod 
■przewodnictwem p. w icem in istra Dołeżala 
odbyło się 5-te posiedzenie komisji m iędzy­
ministerialnej do spraw Powszechnej W ysta ­
w y  Krajowej w  Poznaniu. Reprezentowane 

wszystkie m inisterja i wszystkie bankib y ły
państwowe. Postanowiono, że prace przygo­
tow aw cze, zw iązane z programem w ystaw n­
ym  rządu, ukończone być mają przed 13 
styczn ia 1928 r.

A  w ięc  w edług w ykazu  za  dlwie ostatnie 
dekady herbata kosztowała (cen y  w  detalu ):

T» • ’  * ' “

Kodz. lii.Oó—19.1«r>: Trafmnnu.in komunikatu rolnicze
Ko; grodz. 19.15—19.35: Ilozmaitości £nrl$. 19.35—20:
Odczyt pod ty t.: „K a len darze X V  w. Oz. TI*, wyjjrł,   -*  -/ ■
Pułk. dr. Józef Seruga; godz. 20—20.30: Transm isja w  1 1  dn 9 0  * }  7 9  t a  nu (T m -
}>e.1m»łu z w »cżv Mar . , ■> »ro-'z. 20.30: ™ ^ O Z n a n iU  OH 11 00 iU  Z l. Zd W  UPU
rJ ransmifija, z Warszawy: podz. 22.30—23.30: Transtni- I dzią:Cli2;U —  lit- Zt., —  1 l 7/1., W lvrajkOWlC —
Mh muzyki salonowej z resl nu rac ji ,,1’ n v illo n “  w 1 1 0  Ą,* ,,, HrnirUunh _  10 vV
"Tkon an iu  ork iostry inni dvr A do lfa  Górzyńskie- AT , . 9 . U fO -aaicn  ™
Ko: podz. 23.30-23 45- Transm isja  U m unikntów  P A T . A a ^ O m ia s l: W  G d y n i —  21  ZL , W  TCZC-

Kało W lec (4221. 1C..20—10.4H: Kiiinnnilrnty 1‘ olsk. źiv. ■   OQ 71 ... W arsznwip ___ ‘58 ?1 W Lo-
Z r z , .n, .  (ioh i). W o j.  ś l . i  k.hI-/.. 1H.4B—17.U5: W yk ln .l ,  . ^ w a r s z a w i e  - o  Z1.,
.W i t a  BolskiOKK (li. Ń r f li i i ):  stimIz. 17.0.-,— 17.211: K « . | dz.l —  2 4  21.. W  S osn O W C U  —  21) Z l . ,  W  D ro -|
n p jn iltn ly ; KOilz. 17.20—17.45: W y k ła d  li ln .o r jl p<d- ł , n ł i v r 7Ti __ A fl r l
'-kiflj (k. „iższyl: KOil7„ 17.45-lk.:,.-,- TrBHKiiii«.tH W ar- n0DyC7Tl
►7,a\vy; C0(iz. 1R.55—19.15; Ko nm ikn iy: iridz. 19.15— , Kawa kosztu je ' w  Gdyni —  8 z}., w  lcze-
19.35: Rozm aitości; K“ dz. 19.35—20: Odczyt *  rvk ln* I •- «  . *.
Naukowa orpnniznejn pracy „Psychotcehn " 
inz. Roninn RioKcr, prof. Akad. fiórn

Nowy rekord Polski w skoku narciarskim
Sieczka (Sokół) skacze 55 m. w Zskopznem.

nalej klasy i że m amy pierwszorzędnej war-

- — ...mi. jin-Kt-i, p r o i . óKtifi. im rm czcj. dyr. poi- 
fk ich  kopalń skarb.; pnilst. 2(1.5(1—22: T ransin ia ja  z 
W a rs z a w y ; eo ilz . 22—22.20: K on o .n ika ly ; Bodz. 22.20— 
23.30: K oncert z kaw iarn i ,,A tlan tio ‘ '.

r: no(iz. i:i.i5— | lrawa Koszliuje'w  GdyDi —  8 zł., w  Tez-e-
(l<7'yf, 7i. cykllV w ie 8 zł, w Bydgoiszczy —  8.50, w Bielsku —- ('lip ik n '. w yc l _  (■■■i i ,  r, i „  Kn
iczri. <h r. poi- i 7.30, w  Białym stoku —  8 , w  Lucku —  6.00.
■ „  I s- . . . —

Natom iast w  Grodnie ta sama kaw a ko-

Zakcpane, 8 slyczniii- 

Dziisiejszy konkurs w  skokach na Krokwi, 
rozegrany w  warunkach śniegowych w zg lę ­
dnie pom yślnych, pnzymiósł oczekiwane z la­
kiem utęsknieniem pcfcicie rekordu Polski w 
skeku na nartach, a zarazem  chrzest Krokwi 
na jedną z największych skoczni w Europie 
Ponadto w  dzisiejszym  konkursie pokazało się,, . : ._  -------  ,1 _ ......  r. U W Uiiniujszyiu Kirnun-ue poicazaio,siQ

sziŁuje zl. 17, w  Kaaszaiwie 12.50, w Czę - 1  że maiuy reseozywiście kilku skoczków dosko

tośc.i slkocznię.
W ynik i dzisiejszego konkursu w  iwzededmiu 

Olimpjady napełniają nas otuchą, gdyż u zy­
skane w yn ik i są wynikam i o klasie europej­
skiej. Skocznia zaś, która w ystarczyła  d/ 55 
mtr.,, przy silniejszej konkurencji i lepszych 
warunkach śnieżnych, um ożliw i skoki ponad 
60 —  będąc. tenisameni otok Ponlresiny. St. 
Moiutż i dwu skoczni norweskich (Fłuberg i
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Ze sportów zimowych.

f lL i/ t i .  —  n.iitaf’  iiM. ,.S4..'

W  ciągli oslatoich paru lat zaznaczy! aię w ni ćmie okiem naroiairstiwiie ogromny rozwój pod wzglę­
dem ilości zgłoszonych do Związiku narciarskiego zawodniczek. Wpłynęła na to popularyzacja tego 
sportu wśród szikomej młodzieży, dla której ureądzano specjalne zawody, darowywano sprzęt nar- 
ciasBiki i  t, d. Ilustracja nasza przedstawia moment z zawodów z przeszkodami, zorgamizowa,nem:i dla 

młodych nartioinzy w jedniij z niiemiiacfkich miejscowości.

Oslo) największą w  Europie i na »wiecir> Dziś 
z całą pewnością mazana powiedzieć, że p rzy­
jazd Carl sona i skoki 22 styczn ia mogą przy - 
nieść naszemu narciarstwu wieiką niespo­
dziankę.

Jeśli idzie o samych zawodników , to na. 
p ierw szy plain wylbija się trójka. Czech, Roz­
mieś i Sieczka.

SiecŁka Skacze ćtosfkouwule, jednocząc bardzo 
silne odlbicie z doskonałym  wiprost stylem . Je­
szcze trochę w ięcej pewności przy lądowaniu 
ł  sikdki jego będą m ogły śm iało konkurować 
t  najlepszym i skokami norweskim i.

Br. Uztch imponuje p teed lw szystk iem  do­
skonałym  w ybiciom , i aczkolw iek  w  pow ie­
trzu nie m a tak k lasycznej pozycji, jak Sie- 
ezka, ląduje bardzo pewnie. Tak v  konkursie 
skoków, jak przedewszystkiem  w  kom binacji 
jest on w  St. M oritz najpew*. ejszym  naszym  
atutem.

W reszcie Rozmns skakał rzeczywiście do­
skonale. W yb ic ie  i pozycja w  powietrzu bar­
dzo dobre, lądowanie, jalk u wszystk ich  pra­
w ię  naszych Skoczków.

Mietelskr skacze styiowo doskonale, jednak 
zmacanie za krótko.

Krzeptowski złam aw szy  w  p ierw szym  sko­
ku narty, nie skakał dalej.

N a  ciawarte m iejsce w ysunął się Graca, ska­
czący  śmiało i pewinie. Podobnie skacze Cu­
kier, obaj jednak potrzebują bardzo długiego 
i system-atyczinego treningu. Z ininyćh skocz­
ków  Żvtkowicz w yk aza ł duzy brak treningu 
spowodowany służibą wojskową, fataln ie tak­
że skakał Lankosz, który w  tyjh sezonie ska­
cze bardzo niepewnie. W  skokach poza kon­
kursem stkakał m ały  Marusarz, uzyskującu i l  
m ir., —  skok bardzo poważmy, jak na naj­
w iększe skoczme europejskie. Słowil zaipo- 

, wii-ada się św ietnie, w idać jednaik brak ru-ty- 
ny, w yb ija  się zato doskonale.

W yn ik i same przedstaw iają się nast.:
1) Czech Bronisław (S N P T T ) nota 17.554, 

44, 49, 48 metr.
2)Sieczka Stanisław (Sokół), nota 16,721,

34, 48, 50 mtr.
3) Rozmns Aleksander (W is ła ), mota 16,266,

35, 47, 49 mtr.
4 ) Graca Franciszek (Sokół), nota 14,860, 

37, 41, 44 mtr.
5) Mietehki W ładysław  (W is ła ), nota 

12,247, 33, 41, 39 mtr.
6) M otyka Stanisław  (S N PTT j.

* 7) Kuraś Józef (SW PTT).
8)  Cukier Franciszek (Sokół).
9 ) Szostak Karol (SN PTT).
10) Gąsienica W ładys ław  (SN PTT)
11) W ilga  Edwaird (W is ła ).
12) Szostak An iom  (Sokół).
Poza  konkursem osiągnął Sieczka Stanisław  

(Sokół) 55 mtr. stojąco, ustanawiając temsc- 
mem nowy rekord Polski w  skoku na nartach.

Przed zakończeniem 
mistrzostw hockeyowych Polski.
n  DZIEŃ Z A W O D Ó W . A/S (W arszaw a) I L c 
GJA fW cr-zaw a ) FINALISTAM I. NIEOCZE­

K IW A N A  PO RAŻK A POGONI.
Zakopare, 8 stycznia.

W arunki lodowe gorsze, niż dnia poprzed­
niego z powodu opadów śnieżnych w  dniu 
w czora jszym , spowodowały szereg niespo- 
dzjanek, do których należał goał uzyskany 
przez TKS- w  grze z  Pogonią. D rożyny „od­
rab ia ły " na gw ałt zaw ody, by odjechać jak 
najwcześniej do d-omu. W yn ik i szczegółowe 
przedstawiają się nast.:

ŁZS (W arszaw a) —  POGOŃ (Lw ów )
4:1 (2:0 —  4:1 —  4:1).

Nadspodziewanie dobra gra Pogoni, która n- 
zysfcuje najlepszy wynik, jaki do tej pnry u 
dało się uzyskać jakiem ukolw iek polskiemu

klubowi w  grze z AZS-em . Pogoń, nie pesząc 
się przew agą AZS-u i strzelonym i odrazu 
przez Tuipalsikiego dwom a bramkami przypu­
szcza szereg ataków i niebezpiecznie zagraża 
chw ilam i bramce AZS-u. B yła  to może naj­
ładniejsza gra dnia, Tupalnki uzyskuje )(, Ada- 
mowski 1 bramkę —  dla Pogoni zaś Zbigniew  
Kuchai.

LEGJA (W arszaw a) — TKE. (Tumń)
6:1 (3:0 —  5:0 —  6:1).

N iespodziewanie wysokie zw ycięsctw o Legji 
nad źle  grającym  TKS. Leg ja  przez to zw y c ię ­
stwo w ychodzi na drugie m iejsce w  tabeli. 
Szenajch uzyskuje 4 bramki, Mamrot 2 — dla 
TKS. Suchocki. Jak zw yk le , najlepszym  w  dru­
żyn ie jest Stogowski, bramirarz Toruńskiego.

AZS (W arszaw a) —  AZS (W ilno)
15:1 (2:0 —  10.1 —  15:1)

Zabawa w  kolka i myszkę, W iln o  stara się, 
n ie może jednak ani przez chw ilę  stawić W a r­
szaw ie oporu. Adamowski uzyskuje 5, Tnpal- 
ski 6, Kulej 2, Słuczanowski i Kowalski po 1 
bramce. Dla W iln a  szczęś liw ym  strzelcem 
jest Okółowicz.

TKS (Toruń) •—  Poroń (Lw ów )
1:0 (0:0 — 0:0 — l!0).

Zacięta w alka przy  w ie lk ie j przew adze Po­
goni. Fenom enalny bramkarz TKS. Stogowski 
broni jednak przed w szystk im i atakami lw o­
w ian, którym  w  ostatnich minutach pow inęła 
się noga. N iespodziewanie, z odbicia strzał D j - 
bowskiego dostaje się do bramki lwowskiej.

LEGJA (W arszaw a) —  AZS (W ilno)
3:1 (0:0 —  3:0 —  3:1).

Nadspodziewanie dobra gra w ileńskich aka­
demików, którzy w ykorzystu ją słabą grę Legji 
i uzyskują honorowy wynik.

Bram ki dla Leg ji strzelili Szenajch (2) i 
Mamrct (1), dla W iln a  zaś Godlewski.

Pozostaje na jutro jeszcze ostatnia rozgryw  
ka m iędzy drużynaum AZS. (W aiszaw aj i Le­
gji warszawskie,. Tabela m istrzostwa przed­
stawia się w ięc następująco: 1] AZS. (W a r ­
szawa), 2) Leaja (W arszaw a), 3) TKS. (Toruń), 
4) Pogcń (Lw ów ), 5) AZS (W :Ino).

Co do samej organizacji turnieju podnieść 
na leży, że w  przeciw ieństw ie do ostatnio or­
gan izow anych  w  K ryn icy  m istrzostw lokal­
nych organizacja m istrzostw Folski w  Zakopa­
nem, złożona na barki kilku ludz., wypadła 
słabo. W in ę  ponosi tu nietylko fatalna pogoda, 
ale także trudności organizacyjne, przyczem 
podkreślić należy zupełny brak zainteresowa­
nia ze strony gminy i  innych lokalnych czyn ­
ników.

MECZ HOCKEYOW Y I-EGJA —  CRACOVIA.

Sekcji Łyżw iarsko-łTockeyowcj K. S. „Ora- 
covia-“  udało się pozyskać m istrzowską druży­
nę hockeyową W arszaw y i K ryn icy  „L e g ję “

S K R A D Z IO N O  kslsjżkcj
w ojskową — na nazwisko 
.łan T y lek , w ystaw ioną 
przez P . K . U, w  K rako ­
w ie U. C. 2, którą unie­
ważniam. 11

Z G U B IO N Y  dokument
w ojskow y na nazwisko 
Bernard W einreb  — unie­
ważnia się. 17

U N IE W A Ż N IA M  zgubio­
ną książeczkę w ojskową— 
na nazwisko Dawid W o lf, 
nr, 18U5t, wystaw ioną przez 
P . Iv. U. Kraków . 15

Ogłaszajcie się

w Jowtj Belo®'

O R i E P m m
P I A N I N A .  F I S H A R M O N I E .  G R A M O F O N Y .  I 
Na ra ty . O lb rz y m i w y b ó r ,  r
Nowe używane stale na składzie, r.

H .  S M O L A R S K A  i(

dla rozegrania jednego spotkania w  Krakow ie' 
w e  wtorek 10 bm. z drużyną „Cracovi-i“ . P rzy  
jazd tej doskonalej drużyny będzie dla Krakowa 
tem, czem  był zeszłoroczny pobyt A. Z. S-u 
W arszaw a. Bo trzeba idm iętać,' że obecna 
drużyna „ L e g j i1, to najlepsi gracze zeszłoro­
cznej drużyny W . T. Ł ,  zasileni nowymi 
członkam i, grającym i przez dwa hĄg w Pa­
ryżu, uzyskała cały szereg zn a i/ .iy  li sukce­
sów, do których przedew-zystku in za liczyć 
należy wysokocyfrow e w yniki z W . T. Ł  
1 1 : 0  (dzięki czemu uzyskała mistYteJstwo 
W arszaw y), zdobycie mistrzostwa K yn icy  
w  imponującym stosunku bramek 23 : 1 w 
czterech grach, pobicie w  obecnym sezonie 
„P ogon i" (W iln o ) 13 : 0. „L e g ja "  posiada w  
swym  gron-e czterech praczy, należących do 
grupy olimpijskiej. Zapewniony jest przyjazd 
jej w reprezentacyjnym składzie, a to: Sachs 
(bram ka), Mamrot, Kunkel (obrona), Pastec- 
ki, Szenajch. Bybak (atak). Drużynie tej prze­
c iw staw i „C racovia " swój najlepszy skład, 
starając się bodaj zm niejszyć swą ostatnią 
przegraną z „L e g ją " w  Krynicy.

Sensacyjne to spotkanie odbędzie się we 
wtorek o godzinie 2 -giej popołudniu na torze 
w Turku Krakowskim , a niskie ceny wstępu 
50 gr. studencki, zl. 1'50 wstęp, um ożliw ią  
każdemu oglądnięcie najlepszej bezsprzecznie 
po A. Z. S. (W arszaw a ) drużyny w  Polsce.

P. GEN, SOSNKOW SKA CZYNNĄ SPORTS­
MENKĄ.

Jak się dowiadujem y, żona b. m inistra 
spraw wojskowych , p generałowa *Sosnkow- 
ska, zgłosiła w  tych dniach przystąpienie do 
jednego z warszawskich klubów sportowych 
z zamiarem brania udziału w  zawodach w  
nadchodzącym sezonie.

N ależy  tu dodać, że gen.- Sosnkowska jest 
oddawna zw olenniczką sportu i że już od 
dłuższego czasu uprawia gimnastykę i prowa­
dzi treningi pod kierunkiem znanego instruk­
tora Ośr. W ychow an ia  Fizycznego, p. Szele- 
stowskiego.

P. gen. Sosnkowska ma zam iar specjalizo­
w ać się przedewszystkiem  w  biegach krótkich 
i z płotkami-

Wyniki zarodów piłkarskich 
w kraju i zagranicą.

Świętochlnwice, 8 stycznia. Śląsk —  
Amatorski K. S. (K ró l Huta) 5:2 (1:1). Piękne 
i zasłużone zwycięstwo mistrza Górnośląskiej 
Ligi nad mistrzem GZOFN-n. Początkowo in i­
c jatyw a spoczyw ała w rękach Am atorskiego 
Klubu, jednak z  biegiem  gry Śląsk coraz wię- 
cej przechodzi do in ic jatyw y, aż w reszcie opa­
nowuje zupełnie boisko. O bydw ie drużyny gra­
ły  w  komplecie. Bram ki dla zw ycięzców  strze­
lil i Palka (2 ), Spnn, Markewka i Tomas po 
jednej, dla Amatorskiego Klubu zaś padły je­
dna ze strzału Nikisza, oraz jedna „sam obój­
cza".

Katowice, 8 stycznia. Diana —  Kole­
jowy K. S. 1:2 (1:0). Zawody powyższe trw ały 
tylko 60 minnt, były  one bowiem  dogrywką za ­
wodów m istrzowskich, niedogranych do koń­
ca. Obydwie bramki strzelił dla zw yc ięzców  
Mucha, dla D iany zaś Kiozek.

Lipiny, 8 stycznia. Naprzód —  K. S. 06 (Z a­
łęże) 3:3 (2:1).

Bram ki strzelili dla Lip in  Cug, Breitschei- 
tel i Nastuia (gracz lwowskich Czarnych), dia 
Załęża zaś Grossmann oraz jędrną Christ.

M fsłowice, 8 stycznia. E. S. 06 (M ysłow ice) 
—  ł> ą.i k (S iem ianow ice) 5:2 (1 :2 ). Bramki 
zdobyli dla zw yc ięzców  Radka (2), Krautwarst, 
Szolc i W alczuk po jednej, dla Śląska jedna 
padła „sam obójczo", drugą zaś strzelił Wójcik.

Piekary, 8' stycznia. Sparta —  Policyjny 
K, S, (K atow ice) 2:1 (2 :0). Bramkę dla zw y ­

c ięzców  zdobył Pudlik, druga zaś padła „sam o­
bójczo", ze strony Policyjnego Klubu strzelcem  
był Kałnża.

Brzezin’', 8 stycznia R. S. Brzeziny —-
11 P. P. (Tarnowskie Góry) 6:3 (2 :3, Bramki 
dla zw yc ięzców  s trze liP . Pieca (3 ). Ścnneider, 
Weinert i Baron po jednej, dla 11 zaś p. p. 
Pińkawa (2 ) i prawy łącznik ,edną.

*  •  *

Kairo, 8 stycznia. F. T. C. (.BudaoesłD —
F. C. Kairu 2:1.

Satcniki, 8 stycznia. F. C. Elisabeth —
Herakles 6:0.

Ateny, 7 stycznia III Ker. (BudaipesrD —  
Palatinare 3:2.

8 styczn ia. III Ker —  Eno: i 4:1.
Paryż, 8 stycznia- Mecz międzynarodow p 

„rneby“ Szkocja —  Francja 15:6.
Bruksela, 8 stycznia. Anstrja —  B . gjt 

2:1 (1:0). Zaw ody m iędzypaństwowe. W idzów  
30 tysięcy. P ierw szą  bramkę dla Austrji zd o ­
byw a Hirlaender. W  15 minucie drugiej po­
łow y  gry Wessely strzela drugą bramkę, a 
dopiero w  ostatnim kwadransie gry Adama 
(llo ian d ja ) uzyskuje komarową bramkę dta 
Belgów.

Malta, 8 stycznia. „Hajduk (Sp lit) ,—  
Reprezentacja Malty 1:1 (0:1)-

Wiedeń, 8 stycznia. Z powodu fatalnej 
pogody wszystkie mecze piłk i nożnej zostały 
dziś odwołane.

Norymberga, 8 stycznia. Niemiecki1 druży­
na olimpijska —  Reprezentacja północnej B a ­
warii 4:3 (1:0), 18 tysięcy w idzów .

Monachium, 8 stycznia. D- S. V. (M o- 
nachjum) —  Union Ziżkov (P raga) 11:1 (5:0). 
Obrona u Czechów bardzo słaba.

Zurych, 8 stycznia Slavia —  Grusshoppw- 
4:1 (1:0).

Praga, 8 styczma. Vrsovice —  Sparta 2:6
(2 :4 ).

----------Q§0--------- -

Kronika sportowa.

TWORZENIE OKRĘGOWYCH URZĘDÓW W Y ­
CHOWANIA FIZYCZNEGO. J a k  się dowiadujemy,
Państwowy Urząd Wychowania Fizycznego ma za­
miar już w najbliższym czasiie przystąpić do zorga­
nizowania okręgowych urzędów wychowania f i ­
zycznego, których n,ie należy identyfikować^ jednak 
7. istniejącemii od lata ubiegłego roku wojewódz­
kimi komitetami wychowania fizycznego i przy­
sposobienia wojskowego.

ROCZNE W ALNE ZGROMADZENIE ODDZIAŁU 
WIOŚLARSKIEGO „SOKOŁA11 odbędz.e się u nie­
dzielę. dnia 15 bm. o godzinie 3.3U popoł w lokalu 
własnym- ul. Tadeusza Kościuszki 4.

ZEBRANIE ORGANIZACYJNE KRAKOWSKIE­
GO ZW IĄZKU OKR. HOCKEYOWEGO odpędzi*' 
się we wtorek dn. 10 b. m. o god; 7-ej wi orem 
w lokalu Towarzystwa Sportowego „W isła" w
Krakowie, ul Długa J. 5, I. p of.-

EOROcZNE W ALNE ZGROMADZENIE KRA­
KOWSKIEGO OKR. ZWIĄZKU LEKF.O-J TLETY < 
GZNEGO odbędzie się w n Ptfeielę dn. 15 b. m. o 
godz. 10 przed poi. w lokalu ŻKS Makkabi w Kra­
kowie, ul. św. Gertrudy 8 w podwórzu, z nastę­
pującym porządkiem dziennym: a) zatwierdzenje 
proto-kólu z ostatniego Walnego Zgromadzenia,
sprawozdanie z działalności sportowej, <-dmin.i- 
stracyjnej i kasowej zarządu i udzielenie absolu. 
torjum; b) uchwalenie wysokości opiat; c) wybór 
prezesa i dziewięciu członków zarządu; d) wybór 
komisji rewizyjnej; e) wybór delegata na walne 
zgromadzenie P. Z. L. A.; f) wnioski i intenelacjfc.

W  razie braku kompletu następne walne zrro- 
madzenie odbędzie się w tym samvm dniu o godir. 
10‘30 bez względu na ilość obecnych delegatów.

Odpowiedzialny redaktor

MICHAŁ KONOPIŃSKI.
Wydawca :

Spółka Wydawnicza „REFORMA"
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MLONFKI
Kraków  — Paiac Spiski.
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tu P rz e M n iim  i w 1 s e i m f

Bernata
i M
Juljusz Grass
Sp. % o. o 
Kraków 

Rynek et. 34

A. HAW EŁKA
Kraków, Rynek * 1, 34 

„Pa łac Spiski**

HERBATA
Mllliim CEYLflH TEA
w jednym ąatunku, naj 
lepszym! W paczkach 
l/s. ‘ /i* ką. — Dla od 

sprzedawców rahatf

W^nkerncne firmy polecamy naszym  Czytelnikom . J
Drukarnia „Ilu3trov i.nego Kuryera Codziennego" — Kraków. Wielopole 1, pod zarzadea Feliksa Korczyuskiegc,


